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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. 'Biura Iledakeyi i A dm inistracji 
ulica Ozuniieekiego i. 10. — Mlcspedycya miejscowa 
w biurze dzienników S t. Sokoiow skiogo, ulica Jagiel­
lońska I. 3. —- Listy należy frankować.

Reklaiuacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t n.
7, a >n i o j a e o w a : i m i e j s o o w a :

rocznie . . . . 32 K 1 ćw ierćroezn ie 8 K —  h. i rocznie . . . 24 l< ćw ierćroczn is
półrocznie . . . 16 K | m iesięcznie 2 K 70 h. j półrocznie. . . 12 K m iosięczm e.

, 8 K 
. 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesiącznic. W o wszystkich innych państwach 3  K 35 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, kiórzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub oil 1 lipc.a do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30  hal., nadesła­
ne po 60  hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołow skiego  
w e Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
.Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
maja b. r. nadać nąjmiłościwiej radcy Dworu 
w krajowej dyrekcyi. skarbu we Lwowie, 
Fryderykowi R i e m a n  n o wi ,  przy sposobno­
ści przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, krzyż kawalerski orderu 
Leopolda z uwolnieniem od taksy.

L. TX. a. 4/91.
E  d  y k  t .

C. k. Namiestnictwo powołując się na 
swój edykt w nr. 85 Gazety Lwowskiej z 15 
kwietnia 19113, podaje niniejszem do po­
wszechnej wiadomości, że kom isja obchodo­
wa wraz z rozprawą wywłaszczeniową z. po­
wodu projektowanej budowy części kanału 
spławnego Dunaj-Oclra-Wisła na przestrzeni 
Samborek-Kraków odbędzie się w czasie od 
.10 do 14 czerwca 1913 a mianowicie:

1. W gminie Samborek 10 czerwca 
D-U3 o godzinie 9 minut 30 rano.

2. W gminie Skawinie 10 czerwca 1913 
o godzinie 10 rano.

1>. W gminie Sidzinie 10 czerwca 1913 
o godzinie 1.2 w południe.

4. W Skotnikach 12 czerwca 1913 o 
godzinie 9 rano.

5. W Pschowicach 12 czerwca 1913 o 
godzinie 12 w południc.

0. W Kobierzynie 14 czerwca 1913 o 
godzinie 9 rano.

7. W Krakowie 14 czerwca 1913 o go­
dzinie 10 rano.

8. W Podgórzu 14 czerwca 1913 o go­
dzinie 12 w południe,

Z c. k. Namiestnictwa.

Do dzisiejszego numeru Gazety Lwow­
skiej dołącza się listę posiadaczy dóbr tabu­
larnych, uprawnionych do wyboru posła na 
Sejm krajowy w kuryi wielkich posiadłości, 
tudzież listę posiadaczy dóbr tabularnych, 
uprawnionych do wyboru posła na Sejm kra­
jowy wr kuryi gmin wiejskich.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOW A.
Lwów, 17 maja.

Z Kola polskiego.
Komunikat z posiedzeń Koła polskiego 

w dniach 15 i 16 b. m., rozesłany przez se- 
kretaryat, Koła, podaje, co następuje:

W dyskusji nad sprawozdaniem Preze­
sa o naradach kom isji parlamentarnej i przy­
wódców klubowych domagał się na posie­
dzeniu w dniu 15 b. m. p. Ś r e d n i a w s k i

wywarcia przez Prezydyum Koła nacisku na 
Ilząd, by wniósł jak najprędzej przedłożenie
0 kolejach lokalnych, aby załatwić je równocze­
śnie z planem finansowym.

Pp. Wi t o s ,  P o t o c z e k ,  B u z e k ,  J e ­
d y n a k  i L a s o c k i  omawiali sprawę uwol­
nienia rezerwistów i żądali ingerencyi Pre- 
zydyum w sprawie nienależytego udzielania 
zasiłków pozostałym bez utrzymania ro­
dzinom.

P. Ś l i w i ń s k i  proponował, by w dy- 
skusyi nad prowizoryum w imieniu Koła za­
bierało głos 3 mówców: jeden o stosunkach 
zagranicznych, drugi o stosunku Galicyi do 
Austryi, trzeci wreszcie o stosunkach ekono­
micznych w kraju.

P. B u z e k  wyraził zapatrywanie, że 
uchwalony już przez komisyę plan finansowy 
jest dla sanacyi finansów krajowych bardzo 
dobry, dlatego należy dążyć do załatwienia 
go w czasie jak najszybszym i do przełama­
nia stojących w drodze przeszkód,

P. S t a p i ń s k i polemizując z poprze­
dnim mówcą, zaznaczył, że nie może zgo­
dzić się na załatwienie planu finansowego 
bez poprzedniego wyjaśnienia sytuacyi poli­
tycznej w kraju, t. j. bez załatwienia sejmo­
wej reformy wyborczej.

P. T e r t i 1 wskazał na potrzebę odby­
cia specjalnego posiedzenia Koła polskiego 
dla dyskusyi nad sytuacyą polityczną w kraju
1 Państwie; sprzęt i wił się następnie proje­
ktowanemu przez Rząd junctim  między bu­
dową kolei lokalnych, a uchwaleniem po­
datku od zapałek. Nadto żądał wyższego opo­
datkowania wina w porównaniu z wysokością 
podatku od piwu.

Prezes dr. L eo  wyjaśnił, że Rząd bez 
stawiania formalnego iunctim oświadczył po­
nownie, że bez równoczesnego uzyskania no­
wych źródeł dochodu dla Państwa, nie może 
przystąpić do budowy kolei lokalnych, dla­
tego pragnie wnieść równocześnie przedło­
żenie o po,datku od spadków i zapałek.

P. Ś r a i ł o w s k i  omawiał ponownie 
sprawę budowy kolei Bochnia-Limanowa, pro­
sząc Prezydyum o korzystne załatwienie rae- 
moryału, wniesionego do Koła przez liczne 
interesowane gminy.

P. W r ó b e l  zwrócił uwagę, by równo­
cześnie z planem finansowym załatwiono 
projekt ulg w podatku domowo-klasowym. 
.Mówca skarżył się na nieznośne stosunki co 
do wyposażenia stacyi kolejowej w Trzebini, 
gdzie Rząd zwleka z zamierzonemi budo-o  ̂ >-
wami.

P. G r o s s  prosił o przyjęcie następu­
jącego wniosku : „Koło polskie uprasza Pre­
zydyum, by wspólnie z wnioskodawcą poczy­
niło energiczne kroki u Rządu, iżby wniosek 
p. Grossa w sprawie skontyngentowania po­
datku domowo-czynszowego został w7 naj­
bliższym czasie załatwiony11.

P. J e  dy n a k  przypomniał sprawę usta­
wy o uwolnieniu od opłat bydła dorżniętego 
z konieczności. Izba panów poczyniła w usta­
wie poprawki, trzeba więc sprawę ponownie 
przeprowadzić w Izbie posłów.

Pp. S t e i n h a u s  i W y s o c k i  życzą 
sobie, by Koło domagało się jak najspieszniej- 
szego rozpoczęcia i ukończenia budowy szko­
ły realnej w Rawie ruskiej.

P. Wysocki nadto żąda wynagrodzenia 
posiadaczy koni wojskowych, w7ziętych na 7 
miesięcy do ćwiczeń.

Z DZIEJÓW i ŻYCIA NARODU.
Zbiór studyów, szkiców i odczytów prof Br. 

Dembińskiego.

(Dokończenie).

Przesuwają się ramy chronologiczne po­
danych nam prac. Wstępujemy w erę napo­
leońskiej epoki. Tej sprawie dwa poświęcone są 
omówienia. Szkic „Napoleon a nowożytne pań­
stwo11 rozpatruje krytyczne poglądy Taina pu­
blikowane w Le regime moderno, dotyczące głó­
wnie postaci i charakterystyki Napoleona. Au­
tor rektyfikuje poglądy wielkiego historyka 
i myśliciela w odniesieniu do „demoniczne­
go geniuszu11 — stawiając Napoleona w na­
leżytej postawie jako wytwór współczesnych 
stosunków tej przemożnej ery i siły w niej 
nurtującej. Óna stworzyła i urabiała postać 
„pogrobowego brata" Michała Anioła. W związ­
ku z tern pozostaje i rzecz druga: „Napo­
leon i jego oszczercy". Poclajo ona ocenę po­
glądów, zabarwionych szeregiem głębokich u- 
wag, wyszłych z pod pióra bratanka Napo­
leona, a skierowanych w obronie pamięci 
wielkiego cesarza przeciw7 poglądom Taina.

Cofnąć się musimy o trzy wieki wstecz, 
by przejść do innej kategoryi prac, których 
terenem wspaniała pełna, siły żywotnej epo­
ka Odrodzenia.

Bujne tego życia przejawy mało u 
nas znalazły pracowników; może ich mnogość 
swym ogromem przerażała. Tem cenniejsze — 
owo głębokie wniknięcie w omawiane czasy, 
poznanie prądów nurtujących w owoczesnem 
społeczeństwie specyainie polskiem i wło­
skiem. „Upadek rycerstwa" tłumaczy nam 
powody zaniku tego przemożnego w wiekach 
średnich stanu, nakreślając nam równocze­
śnie warunki, powody, z jakich się ono do­
konywało. Wśród spokojnych pozornie doko­
nywało się. ono przejść, było jednak jedną 
z najbardziej przewrotowych rewolucyi, bo 
zmieniało przecież podstawy bytu danego 
społeczeństwa, naprowadzając tak zasadniczy 
przełom „w zaraniu dziejów nowożytnych".

Dokonywał się podówczas i inny przez 
autora poruszony problem: „Upadek polity­

czny i utrata niepodległości Włoch w epoce 
Odrodzenia", powodowany rozbiciem jedności 
narodowej, niemożnością wytworzenia jedno­
litego silnego organizmu państwowego, da­
jącego tom łatwiejszą sposobność obcej in- 
wazyi, a zaczem idzie i zaborom.

Nie podcięły one jednak życia kultural­
nego, jego ożywczego promieniowania, od­
działywania na kraje inne. Owszem Włochy 
spełniały dalej „swe zadanie cywilizacyjne 
wobec świata i siebie". Boć przecie, jak trafnie, 
umiejętnie i pięknie rozumuje autor, mając 
na myśli choćby własne społeczeństwo... 
„szczytem wielkości narodu nie jest jeszcze 
potężne państwo i sprężysta administracya... 
wytworzenie rządu z krwi i kości, ważną i 
niezbędną jest stroną życia, ale ostatecznie 
to nie cale życie". Ten głęboko ujęty pogląd 
dyktowały przedewszystkiem obserwacye fa­
któw i walorów dziejowego rozwoju i posłan­
nictwa danego narodu; oraz ściśle historyczny 
punkt widzenia, jako wynik tego wpatrywa­
nia się w życie społeczeństw, którym bra­
kło ram państwowości własnej, u kióryeh je­
dnak została i rozwijała się nadal „pełna 
treść cywilizacyjna".

Omówienie „Stosunku włoskiej literatu­
ry politycznej do polskiej w XVI. w." po­
dejmował prof. I). w przekonaniu, „iż bada­
nie i analiza obcych pierwiastków i wpły­
wów w historyi narodu stanowi studyum 
wdzięczne, pouczające, zwłaszcza, jeśli się 
uwzględni wszystkie objawy i kierunki ży­
cia". W tym wypadku tem więcej ono nęciło 
ze względu i na treść samą, bo „społeczeń­
stwo polskie stało na pograniczu dwóch 
światów, dwóch cywilizacyjnych systemów" i 
ze względu na czas, będący „chwilą przeło­
mu i przejścia". Rozpatrzenie głównych sy­
stemów politycznych włoskich, ich przedsta­
wicieli w literaturze w odniesieniu do dwóch■ 
naczelnych zagadnień t. j. kwestyi społecznej 
i rządu — i przeprowadzenie dalej samej li­
nii porównawczej — doprowadza autora do 
wniosku, iż oddziaływanie to dominującem 
nie było, za czem szła tem cenniejsza samo­
dzielność narodowa w dotyczących dziedzi­
nach występująca.

Strony religijno-reform acyjnej tyczy 
się jedno studyum : „Sprawa soboru narodo­
wego w Polsce w w. XVI." poruszające na­
czelne zagadnienie „sprawy reformatorskiej 
w Polsce" jego genezę i przebieg w łączno­
ści z ustosunkowaniem się doń króla i pry-

f masa aż od upadku. Sprowadzał go „brak 
istotnych warunków bytu".

W sferę dociekań historyozoficznych, 
tak mało niestety przyswojonych naszej nauce, 
wkraczają studya o „Stanie nauki historycznej 
w XIX. wieku" i „Vico i jego metoda hi­
storyczna". Pierwsze zajmuje się omówieniem 
i rozbiorem najważniejszych systematów i 
prób ujęcia całości dziejów, przedewszyst- 
ldcm pomysłów Lamprechta z równoczesnym 
wglądem w czasy uprzednie i objęciem pod­
stawowych momentów samej nauki history­
cznej.

Drugie przeprowadza analizę szczegó­
łową jednego systematu, zawartego w „No­
wej nauce" Giambattisty Vica. Doprowa­
dza ona autora do konkluzyi ostatecznej: 
„Yico patrzał na wszystkie zjawiska życia 
społecznego z perspektywy historycznej, 
oświadczył się przeciw fikeyom i abstra­
kcjom. zbliżał sie do prawdy dziejowej, do 
prawdy życia".

W łączności z poprzedniemi pozostają 
świetne sylwety trzech uczonych. Pięknie 
ujęta charakterystyka Alberta Sorela, z po­
dziwem dla pracy i znoju pisana rzecz o 
założycielu lwowskiej szkoły historycznej 
Xewerym Listem  — wreszcie głęboko uchwy­
cona synteza badań historycznych, pomysłów 
historyozoficznych Szujskiego. Wielki uczony, 
niemniejszy artysta — są słowa prof. dr. D. 
„całą przeszłość w siebie wchłonął, osądził, 
linie czyste uchwycił i ogniem rzetelnej mi­
łości rozpalił, a wykreślając wiekuiste te drogi 
historycznego życia, wyznaczył drogi przy­
szłości".

Zadaniem dziejopisa jest nietylko wydo­
bywać zapomniane momenty przeszłości, wpra­
wną metodą i krytycznem okiem je osą­
dzić, ale równocześnie wyprowadzić naukę 
na chwilę obecną. AV tym względzie łączą 
się zadania historyka z postulatami samej 
nauki jako „magistra vitae“ pojętej. W głę­
boko pomyślanem, pięknie przeprowadzonem 
studyum p. t. „W zaraniu stulecia", prof. 
Dembiński dał nie tylko pogląd na spra­
wę polską w ciągu ostatniego wieku, ale z jej 
przejrzenia wysnuwał szereg myśli ogól­
niejszej natury, nieledwie wskazań naczelnych 
tak potrzebnych dzisiejszemu społeczeństwu. 
Tem większa ich waga, tem silniejsza pod­
stawa, jeśli się wsparły na mało uwzględnia­
nym materyale historycznym. Z mnogiej ich 
liczby, rzucanej hojną dłonią autora, powtórzmy

tylko jedną: „Wiemy, polegając na zasadni- 
czem prawie życia, na przyczynowym związku 
dziejowych wypadków, że przyszłość będzie 
taka i inna być nie może, jaką własną ener­
gią i wytężeniem całej duszy sami sobio 
stworzymy. Niema innej drogi, jak czynić to, 
co od samego narodu zależy, zabrać się do 
wewnętrznej pracy, iść w głąb, dźwigać się 
jako siła ekonomiczna i duchowa, materyal- 

| na i moralna. Forma zewnętrzna życia na­
rodowego jest wynikiem wewnętrznej treści. 
Im bogatsza będzie ta treść, im większe na­
gromadzone zasoby, tem świetniejsza przy­
szłość. Nadejdzie chwila, w której indywi­
dualność narodu, pogłębiona wielką wewnętrz­
ną pracą i męką wyrazi się w jędrnych 
kształtach..."

Tak w charakterystyce najogólniejszej 
przedstawiają się studya prof. Dembińskiego.

Cecha wszystkim im wspólna — to obej­
mowanie jak najszerszych horyzontów, jeśli 
idzie o wypadki dziejowe.polskie, nawiązanie 
ich z biegiem dziejów, wyprowadzenie przez 
to na arenę wielko światową; jeśli idzie znów 
o podanie charakterystyki ludzi, którzy albo 
rozwoju dziejowego byli promotorami, lub 
jego tłumaczenie za swe zadanie wzięli — jego 
pogłębienie, zaczem idzie zrozumienie, czasami 
usprawiedliw ienie. Widoczne to wówczas, kiedy 
odległej sięgał przeszłości — lub dotykał 
wypadków, których pamięć w nasze jeszcze 
sięga dni. Tu i tam dążył do uchwycenia 
bijącego tętna dziejowej chwili. Wiele poma­
gała autorowi znana mu zdolność do ujęć 
syntetycznych, ona usuwała te trudności, jakie 
w takim razie stoją dziejopisowi na przeszkodzie. 
Hołduje prof. Dembiński postulatowi Rankego, 
który przyjął na własność i Szujski w powie­
dzeniu, iż każda konstrukeya naukow7a „gra­
niczy o miedzę z artystycznem odtworzeniem 
przedmiotu" — każdemu zatem studyum na­
dawał te formy, ubierał w powabną szatę 
stylistyczną — właściwie mu jako uczonemu 
prelegentowi. Ztąd wzrastają one do miary 
najżywotniejszych essays, nie uchybiając wy­
sokiej wartości naukowej.

Rozrzucone po czasopismach, czy wy­
daniach, ztąd trudne do zebrania, ujął w je­
dnolitą całość, powiązał wspólnotą zagadnień 
w nich omówionych. Wszak wszystkie doty­
czyły tego zasadniczego problemu — ż y c i a  
n a r o d u .

Kazimierz Harfleb.



P. K o 1 i s c h e r przedstawiał skutki eko­
nomiczne przesilenia bałkańskiego.

Na wniosek p. C z a j k o w s k i e g o  prze­
kazano wszystkie wnioski w sprawie dysku­
s ji politycznej do rozpatrzenia komisji par­
lamentarnej z wezwaniem, aby wyznaczyła 
mówców i przedłożyła Kołu sprawozdanie na 
posiedzeniu 20 b. m.

Przyjęto wniosek p. K ę d z i o r a  w spra­
wie zapomogi państwowej na roboty około 
odwodnienia.

Następne posiedzenie wyznaczył Prezes 
dr. L eo  na wtorek. 20 li. m,. godzina 5 po 
południu.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na wezorajszem posiedzeniu Izby, przy­
stąpiono do werylikacyi szeregu wyborów.

Wybory posłów: S t a r  o w i e j s k i e g o  
(sprawozdawca p. Wysocki) i L a s o c k i e g o  
oraz L i s a  (sprawozdawca p. Wróbelj uznano 
za ważne bez dyskusji.

P. W r ó b e l  referował o wyborze p. Mi­
chejdy. proponując wobec sprawozdania pi­
semnego uznanie wyboru za ważny.

P. R eg  e r  zaznaczył, że wybór przy­
chodzi pod dyskusję z opóźnieniem jednoro- 
cznem; wskazał na powody ninzwoływania 
parlamentu, twierdząc, że nawet komisya go­
spodarcza, która miała obradować nad usta­
wą emigracyjną, nie mogła obradować. Rząd 
bowiem wedle mówcy w sztuczny sposób 
spowodował brak kompletu, obawiając się. 
dyskusji zagranicznej. Przechodząc do omó­
wienia wyboru, oświadczył mówca, że Śląsk 
do r. 191 i mógł' chełpić się. iż pod wzglę­
dem czystości wyborów jest krajem wzoro­
wym. Przykład Wiednia i Galicji popsuł 
dobre obyczaje na Szląsku. Mówca przyto­
czył daty, mające udowodnić, że większość 
głosów [i. Michejdy była sztuczna, nie rze­
czywista. Mówca zażądał wobec togo unie­
ważnienia wyboru p. .Michejdy i apelował 
do kom isji legitymacyjnej, aby jak najszyb­
ciej rozpoczęła obrady nad ustawą w sprawie 
Trybunału wyborczego.

Referent- p. W r ó b e l  odpowiedział, że 
p. Reger podniósł ogólnikowe zarzuty, za­
warte w proteście wyborczym. Mówca zbijał 
zarzuty p. Regera przeciw Kołu polskiemu, 
zwłaszcza polskiemu stronnictwu ludowemu 
i prosił o przyjęcie wniosku komisji.

W głosowaniu wniosek p. Rogera od­
rzucono. W myśl wniosku koinisyj wybór 
p. Michejdy uznano za ważny.

Nastąpiła dyskusja nad nagłym wnio­
skiem p. Tobołki w sprawie zastąpienia do­
datków’ aktywalnych urzędników państwo­
wych i nauczycieli kwaterowem.

Szef sekcyi G a ł e c k i  prosił od odrzu­
cenie nagłości wniosku, przypominając, iż 
już w roku 191J objawiło się powszechnie

zdanie, że awans czasowy należy wyżej po­
stawić, aniżeli reformę dodatku aktywalnego. 
Przyjęcie wniosku spowodowałoby tak wielkie 
wydatki, że Rząd nie mógłby za to objąć 
odpowiedzialności. Mówca prosił o odrzucenie 
wniosku.

P. Ii o f  m a n n -  W e 11en h o f  w inte­
resie przyjścia do skutku pragmatyki służbo­
wej apelował do wszystkich, stronnictw, aże­
by nie opóźniały załatwienia małego planu 
bilansowego.

Wśród interpelacyj znajdują się inter- 
pelacya pp. Schległa i Mrubana w sprawie 
pojedynku pomiędzy oiicerarni Zborowskim i 
Weissem. Interpelanci, zapytują, jakich środ­
ków zamierza użyć Zarząd wojskowy, aby za- 
pobiedz na przyszłość pojedynkom.

Interpelacja K. L e w i c k i e g o  w spra­
wie nadzwyczajnej służby powołanych pod 
broń rezerwistów i rezerwistów zapasowych.

Następne posiedzenie Izby we wtorek 
o godzinie 11 przed południem.

Z koinisyj.
Subkomitot kom isji szkolnej do uregu­

lowania płac nauczycieli szkół wyższych ze­
bra! sie wczoraj.

Po przemowach przewodniczącego i dr. 
II a 1 b a n a, jakoteż p. T o b o l k i zatwierdzo­
no projekt tego posła jako sprawozdanie dla 
plenum komisji szkolnej. Postanowiono po­
rozumieć się ze Zjednoczeniem profesorów 
szkół wyższych i na następne posiedzenie 
subkomitetu zaprosić przedstawiciela Mini­
sterstwa oświaty.
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Rozprawy frano. izby deputowanych
o położeniu Rilędzyrrtrodowem.

W izbie deput. p. (to u u i e r  inter­
polował w sprawie udziału F ran c ji w zarzą­
dzeniach wojskowych przeciw Czarnogórze i 
wogóle w sprawie polityki rządu w sprawie 
bałkańskiej. Mówca sławił bohaterstwo lu­
dów bałkańskich i wyraził uznanie działal­
ności rządu Francy i w interesie utrzymania 
pokoju, Anglii zaś za konferencję pokojową. 
Ubolewał wreszcie mówca z powodu, że Fran­
cja  wzięła czynny udział w demonstracji 
flotowej przeciwko Czarnogórze.

Expose p. Pic,bon.
Minister spraw zagranicznych P i c li on 

wśród ogólnej uwagi Izby wyraził zadowole­
nie, że w polityce Francji nie zaszła żadna 
zmiana. Franeya trzyma sio dwu zasad, mia­
nowicie dąży do utrzymania zgody wśród 
mocarstw jako gwarancyi pokoju, z drugiej 
zaś strony kieruje się zupełnem desinteresse- 
ment terytoryalnein. Te zasady podkreślił 
Poincare natychmiast po wybuchu wojny bał­
kańskiej. Sprawa Skutari nie może być tra­
ktowana odrębnie od innych. Mówca przy­
pominał wysiłki Europy celem powstrzyma-

P. K ę d z i o r  uczynił następujący wnio­
sek: „Koło wzywa Prezydyum, by bezzwło­
cznie wyjednało u Rządu, w myśl propozycyi 
Wydziału krajowego, popartej przez Namie­
stnictwo, 50" ,,-wą zapomogę państwową w 
kwocie 300.000 kor. na nagłe roboty przy 
odwodnieniu gruntów zabagnionych pod­
czas zeszło i ocznych ulew w dolinie Wisły, 
Dniestru i Prutu, celem dostarczenia ludno­
ści zarobku i to na podstawie projektu Wy­
działu krajowego, przedłożonego na żądanie 
Ministerstwa rolnictwa".

W dalszym ciągu dyskusyi na posiedze­
niu w dniu 10 Inn. oświadczył się p.‘ hr. 
S k a r b e k  za wzięciem udziału w dyskusyi 
nad polityką zagraniczną. Sądzi, że należa­
łoby poruszyć stanowisko Polaków wobec 
Monarchii. Mówca jest za uchwaleniem pla­
nu finansowego, co będzie spełnieniem da­
wnego postulatu Koła polskiego. .Dalej pole­
mizował mówca z pp. Stapińskim i Śliw iń­
skim, twierdząc, że upadek powagi Koła pol­
skiego spowodowała obecna większość i za 
to też musi ponosić odpowiedzialność. W koń­
cu doradzał lir. Skarbek poprawienie metody 
działania, stosowanej przez większość.

P. G e r m a n  w imieniu grupy demo­
kratycznej Koła doradzał, by mówcy Koła w 
Izbie nie występowali rozbieżnie, lecz w imie­
niu całego społeczeństwa przedstawili nasze 
zapatrywania. Co clo planu bilansowego spra­
wa jest już przesądzona dawną uchwałą Koła 
prawie jednomyślną. Stronnictwo mówcy czu­
je się tą uchwałą związane, zaleca jednakże 
ostrożność w forsowaniu przedłożenia, by 
wobec niejasnego jeszcze stanowiska najwię­
kszych stronnictw w Izbie, nie narazić im 
szwank sprawy tak dla kraju ważnej.

P. Li s i e wi e / ,  przedstawił następu­
jące rezolucje:

1. Poleca się komisji parlamentarnej, 
by się zastanowiła nad tern, czy i w jaki 
sposób w dyskusyi politycznej sprawa polska, 
jako sprawa europejska, mogłaby być poru­
szona.

2. Poleca się komisji parlamentarnej, 
aby zastanowiła się nad tein, czy wobec po­
stępowania Rządu wobec, parlamentu. Koła 
polskiego, postulatów krajowych i postulatów 
ogółu ludności, nie należałoby poddać rewi­
zji naszego stosunku do obecnego Rządu, czy 
nie należałoby w dyskusyi budżetowej dać 
wyraz naszemu niezadowoleniu z kursu poli­
tyki naszego gabinetu.

P. R o s n e r  omawiał politykę zagrani­
czną Monarchii w ostatnich miesiącach i 
stwierdził, że cel wytknięty, t. j. usunięcie 
wszelkich obcych wpływów w Albanii, co 
leży w interesie równowagi na Adryatyku i 
jest żywotną dla Austryi kwestyą, został 
osiągnięty. Te dwa punkty powinny być w 
dyskusyi ze strony Koła polskiego podniesio­
ne, należy wszakże zaznaczyć, iż w sposobie 
dążenia do wytkniętego celu były ciężkie błę­
dy i że można go było osiągnąć bez tak wiel­
kich ofiar, bez wywoływania przesilenia go­
spodarczego, społecznego i bez nakładania 
tak wielkich ciężarów na Państwo.

D)

Pan Monbars.
(('ieoniw de Tiujredirune. Monsieur Mamcie).

(Giąg dalszy).

Za pomocą słomy, siana, płótna i 
giętkich prętów, Monbars i agent budowali 
jakby stracha na w róble, manekin starca, nie­
co zgarbionego, który ubrali w kurtkę stare­
go Viniereiix. Nogi ukryte były pod stołem, 
za którym posadzono manekina; z pod sto­
łu wyzierały tylko grube buty, które tam 
postawiono.

Stary beret starca miękki, szeroki, po­
krywał głowę zrobioną zgałganów, opadając 
na maskę karnawałową, przedstawiającą czer­
woną twarz pijaka. Wszystko to było staran­
nie przywiązane i ustawione w sztywnej po­
zie żyjącej istoty. Na stole postawiono talerz, 
szklankę i daszku; następnie starannie wy­
czyszczony połyskujący nóż. A wreszcie po 
prawej stronie manekina, obok szklanki, po­
łożono duży stary zegarek srebrny, który 
Monbars zabrał u Łukasza.

Sprawdziwszy szczegółowo czy sceneryi 
nic nie brakuje, p. Monokl ogromnie rozdra­
żniony i niespokojny, umieścił agenta w 
ciemnej stodole dość blisko domu, z której 
jednocześnie był widok na dekoracyę, którą 
urządził i na róg pawilonu Duccllićrów. Gdy 
zmrok zaczai zapadać, p. Monbars odszedł 
do siebie.

V.
Około dziewiątej, okrągły księżyc, z któ­

rym chmury zdawały sie w piłkę bawić, 
oświecał chwilami siarą rudero, jej dacii z

połamanemi dachówkami, drzwi szeroko otwar­
te, stół i tragiczną postać siedzącą nieru­
chomo.

Trzy osoby, których blady i niespokoj­
ny Monbars oczekiwał, wślizgnęły się w cień 
utworzony przez stodołę i prowadzone przez 
agenta, zniknęły w milczeniu we wnętrzu 
tej budowy, której wrota pozostały otwarte.

Potem już nic się nie poruszyło. Cicho 
zamieniano z sobą uwagi, wzruszonym gło­
sem Monbars wyrażał swroją powność w po­
wodzenie tego doświadczenia, sędzia śledczy 
niepokoił się śmiałością przedsięwzięcia, a 
doktor zalecał największą ostrożność, aby nie 
doprowadzić do katastrofy. Agent policyjny 
w ubraniu dozorcy chorych, otrzymywał dro­
biazgowe polecenia.

Gdy chmury zakrywały księżyc, głowy 
się wyciągały, uszy nastawiały, bo nie już 
widać nie było. Skoro tylko jasność wracała, 
ludzie cofali się w ciemną przestrzeń.

Godzina minęła na tein oczekiwaniu, 
które denerwowało Monbars a, aż osłabł.

Nagle wszyscy się wstrząsnęli: okien­
nica stuknęła nagle w pawilonie Ducellierów. 
Gzy to tylko w iatr? bo drzewo uderzyło o 
ścianę. Wkrótce potem usłyszano szelest. 
W tej samej chwili nieco światła się uka­
zało.

— Mówię wam, że to o n ! — szepnął 
Monbars, którego serce gwałtownie uderzało.

— Cicho! — odrzekł doktor — teraz 
ani słowa, rozumiecie?

Monbars zacisnął palce na ramieniu 
sędziego. "Wtedy znieruchomieni, niespokojni, 
ujrzeli wszyscy niewyraźne kształty, porusza­
jące się ze zręcznością zwykłą akrobatom, 
wzdłuż kamieni tworzących rodzaj schodów 
na rogu iimru.

Ź szybkością Iupałyka Łukasz zszedł z 
muru;  gdy znalazł się na dachu, światło 
księżyca znowu się przyćmiło. Ale słychać 
było trzeszczenie dachówek pod krokiem 
szybkim, miarowym. Potem już nic; nastę­
pnie głuchy skok bosych nóg na ziemię. Zno­
wu cisza. Jednakże można było rozróżnić bia­

łość długiej nocnej koszuli przysłaniającej w 
części czarny otwór drzwi.

Chmury raptownie się rozsunęły i 
jak błysk elektryczny, promień księży­
ca rzucił światło na manekin drzemiącego 
człowieka, na stół, na którym błyszczał nóż 
i srebrny zegarek. Łukasz się cofnął, a po­
tem skoczył naprzód. Widziano jak porwał 
nóż i rzucił się na człowieka, przykładając 
mu narzędzie do gardła.... Gzy się zbudzi 
przy dotknięciu tego zlepku prętów i słomy? 
Nie, nóż upadł. Łukasz porwał zegarek ze 
stołu, wziął go w usta za rzemyk wiszący i 
jednym skokiem dostał sio na wierzch drzwi, 
uniósł się energicznym ruchem i pochwycił 
brzeg dachu...

W tej samej chwili agent i doktor, za­
opatrzeni w drabinę, milczący jak cienie, 
przygotowywali się iść za nim ; Monbars 
tymczasem, wymknąwszy się ze stodoły, leciał 
jak szalony do pawilonu Ducellierów. W kil­
ka sekund już tani był i uderzał pięścią w 
okienice salonu, przez które światło przebły­
ski wało.

— Proszę otworzyć- prędko — wołał 
prędko !

Głos jego był bezdźwięczny, zdyszany.
Państwo Piicellier, gdy dzieci poszły 

spać, pozostali jeszcze, aby porozmawiać* o 
swojej smutnej sytuacji.

Przerażeni, rzucili się ku drzwiom, któ­
re zaledwie otworzyli, gdy wpadł niemi Mon­
bars.

— Proszę, nieeli państwo idą ze inną ! — 
zawołał, wbiegając na schody.

— Ach f mój Hoże! — jęknęła matka. 
Mój syn !...

— Tak — szepnął Monbars.
1 pobiegli szalonym pędem.
Drzwi pokoju Łukasza otwierały się na 

zewnątrz, do sionki. Monbars zakręcił klamkę, 
a potem wyrzekł głucho :

— Jeśli wam chodzi o jego życie, ani 
jednego słowa, ani ruchu!

Pociągnął drzwi do siebie w chwili,

nia odrębnej akcyi jakiegoś mocarstwa, co 
byłoby właśnie naruszyło pokój europejski.

Wśród żywego zainteresowania Izby 
przypomniał minister główne epizody wojny 
bałkańskiej. Wojna pociągnęła, ofiary w lu­
dziach i spowodowała wiele zawikłań. W in­
teresie wszystkich leżało energiczne dążenie 
do zakończenia wojny. (Oklaski). Co do tego 
zaś — powiada mówca — głównie winniśmy 
okazać wdzięczność i uznanie konferencji 
londyńskiej, zebranej pod przewodnictwem 
znakomitego męża stanu. (Oklaski). Tam za­
padły za zgodą wszystkich rządów uchwały, 
które zażegnały jeszcze większe nieszczęście; 
tam ułożono warunki interw encji u prowadzą­
cych wojnę, tam ustalono sposób zastanowie­
nia kroków nieprzyjacielskich, co doprowa­
dziło do wygotowania preliminarzy pokojo­
wych ; tam wreszcie dokonano rzeczy, które 
publiczności dopiero wówczas były znane, 
gdy niebezpieczeństwo udało się już zaże­
gnać. Dyplomacja, którą przyzwyczajono się 
traktować z ironią, oddała dobrą usługę po­
kojowi. (Oklaski).

Wskazując na trudności serbsko-albań- 
skie, mówca stwierdził, że Serbia otrzymała, 
dwa miasta, których żądała. Albania miała, 
więc dostać Skutari. Anstro-Węgry oświad­
czyły, że są zdecydowane do zbrojnej inter- 
wencyi, by w myśl jodnozgodnej uchwały 
mocarstw, Skutari pozostało przy Albanii. 
Trudności z dniem każdym rosły i pokój 
europejski był zagrożony. Eossya w przewi­
dywaniu wysyłki floty austro-węgierskiej na 
wody albańskie, uwiadomiła nas. że dla po­
wstrzymania odrębnej akcyi na morzu Adrya- 
t-yokiem uważa za konieczne równoczesne 
pojawienie się angielskich i francuskich okrę­
tów na wodach tego morza. Odpowiedzieliśmy, 
że ta. demonstracja, jeśli już jest nieodzowna, 
musi być wykonana przez wszystkie mocar­
stwa, a nie tylko przez dwa. Podobne oświad 
czenie złożyliśmy także wobec ambasadora 
niemieckiego.

Mówca wskazał z uznaniem na działal­
ność- rossyjskiego ministra Sazonowa, który 
podobnie jak i car zganił Czarnogóro za jej 
opór i stanowczo pochwalił demonstrację 
mocarstw. Król czarnogórski jednakże nie 
ustąpił; syt.uaoya stała się krytyczna, gdy 
Skutari upadło dzięki wysiłkom, jak się zda­
je bardziej dyplomatycznym, niż wojskowym 
(oklaski). Europa znalazła się w krytyczncm 
położeniu. Zgodnie ze swein niezachwianem 
stanowiskiem Francy a oświadczyła, iż kwo- 
stya Skutari. jak i Albanii, jest sprawą euro­
pejską, Wkońcu król Czarnogórski oświad­
czył, żo gotów jest opuścić- Skutari i poddać 
się uchwale mocarstw, w ton sposób, iż jak 
proponowaliśmy, odda miasto nie Albanii, 
która się jeszcze nie utworzyła, ale mocar­
stwom. .1 tak to godnej uznania roztropno­
ści Aust.ro - Węgier, wielkiej sumienności 
Rossyi i jednomyślnej woli Europy udało sio 
utrzymać pokój europejski. Przez cały czas 
programem naszym było utrzymanie zgody 
wśród mocarstw i utrzymanie pokoju w Euro­
pie. (Oklaski).

gdy głowa lunatyka ukazywała się nad opar­
ciem okna.

Matka się nie poruszyła, lecz rodzaj 
charczenia dal się słyszeć z poza zaciśnię­
tych jej zębów. Lampa paliła sie na stoliku 
przy łóżku. Przy jej świetle widać było szty­
wną postać unoszącą się na ramionach, gdy 
kolana odbijały się o kamienie. Łukasz uka­
zał się w całej postaci, skoczył do pokoju. 
Na jogo twarzy nie drgał ani jeden muszkuł. 
wzrok był sztywny. Łukasz trzymał w zę­
bach rzemyk, na którym zwisał, połyskując, 
srebrny zegarek. Automatycznie, młody czło­
wiek wziął zegarek w ręce, nakręcił, scho­
wał do szuflady, z której Monbars mu go 
zabrał, obrócił sie w kolo, poszedł w stronę 
łóżka, położył się i leżał nieruchomy.

Gdy wszyscy troje patrzyli na niego, 
agent wskoczył na okno, obrócił się i prze­
chylając na zewnątrz, wyrzekł g łośno:

— Już leży i śpi.
— To dozorca — wyjaśnił Monbars, 

zamykając drzwi. A potem, pełen współczu­
cia, rzekł, ściskając rodziców za ręce;

— Państwo zrozumieli ?
Oni zaś czuli, że straszne nieszczęście 

na nich spadło.
— Odwagi! — dodał znowu Monbars. — 

Wszystko to się ułoży, ale trzeba było tego 
dowodu, aby ratować życie niewinnego.

— Dowodu? — powtórzyła matka w 
osłupieniu, gdy tymczasem p. Dneellier ci­
snął czoło rękami, zrozpaczony.

— Naturalnie, biedni moje przyjaciele. 
Ten zegarek, państwo go widzieli?... należał 
do zamordowanego starca....

P. Dneellier przerwał mu strasznym o- 
krzykiem.

— Mój syn!... Więc to mój syn....
— Proszę się uspokoić! — wyrzekł 

szybko Monbars, podtrzymując matkę, która 
bez jednego słowa zachwiała się na nogach, 
mdlejąc — obudzi pan swoją córkę.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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dalej — wysłanie międzynarodowej floty 
przed stolicę T urcyi; usilnie staraliśmy się
0 to, alby porozumienie Europy nawet nie 
zarysowało się. Na naszą propozycyę, uczy­
nioną w porozumieniu z Rossyą i Anglią 
zgodziły się wszystkie rządy. Zarazem amba­
sador nasz w Petersburgu wystąpił z propo- 
zycyami w sprawie uregulowania rumuńsko- 
bułgarskiego zatargu. Propozycyę te, obejmu 
jąc interesy obu krajów, z pewnością nadają 
się do utorowania drogi przyjaźni obu naro­
dów, zasługujących na równi na nasze sym- 
patye.

Minister powtarza z kolei, że polityką 
F ran c ji kierowało poczucie harmonii i dąże­
nie, aby cała Europa miała jedną duszę i 
tworzyła jedną osobę moralną, (huczne oklaski 
dep. Jaures potakuje), aby sumienie Europy w 
interesie pokoju przezwyciężało wszelkie tru ­
dności, aby ugruntowywało prawo. Tą poli­
tyką — wywodził m inister — kierować się 
będziemy nadal we wszystkich możliwych 
trudnościach. Niestety daleko jeszcze do o- 
statecznego załatwienia wszystkich spraw, 
które wyłoniły się w skutek wojny ̂  bałkań­
skiej. Strony wojujące mają zawrzeć ostate­
czny układ, .mocarstwa mają ustalić granice 
Albanii i jej statuty, rozstrzygnąć o losie 
wysp Egejskich; sprzymierzeńcy muszą uło­
żyć sic w sprawie podziału zdobytych ziem; 
w niektórych z tych spraw wyłonią się nie­
wątpliwie trudności, żadna z nich jednak nie 
będzie, jak się zdaje, niebezpieczną dla poko­
ju międzynarodowego.

W zupełnem porozumieniu z naszymi 
przyjaciółmi, naszymi sojusznikami, w poczu­
ciu praw narodów, pamiętając zawsze o na­
szych interesach, które zresztą zgodne są z 
interesami wszystkich, kierując się umiarko­
waniem i pojednawczością, unikając wyłania­
nia się problemów, podobnych do tureckiego, 
pragniemy powodować się sprawiedliwością
1 starać się, aby nieszczęśliwą Turcyę chro­
nić, jej ekonomiczny rozwój zapewnić, nie 
pozbawiając sprzymierzeńców bałkańskich 
owoców zwycięstw. Zadanie jest trudne i dra­
żliwe, ale mając zaufanie parlamentu i opinii 
publicznej, będziemy mogli je spełnić. (Huczne 
oklaski).

Interesy F rancji na W schodzie.
Hep. Denys O o c h i  n wyraził radość z 

powodu tenoru mowy Pichona, domagał się 
jednak, aby francuska dyplomacya na przy­
szłość lepiej pełniła swe zadania co do ochro­
ny wielkich interesów Francyi na Wscho­
dzie. Mówca, zakończył apelem na rzecz 
Grecy i.

Na uwagi dep. Coehin odpowiedział 
min. P  i c h o n : Rokowania między Anglią, 
Turcyą i Niemcami trwają już dwa lata, nie 
dobiegły jednak dotąd do końca. Doniosłość 
tej sprawy rząd pojmuje i zajmuje się nią 
stale.

Uznanie Izby dla rządu.
Następnie przyjęła Izba w zwyczajnem 

głosowaniu porządek dzienny, pochwalający 
oświadczenie rządu.

Położenie międzynarodowe.
Rozdźwięki w Związku bałkańskim.

Wedle doniesień Folii. Corrcsj/., w Sołii 
istnieje ogromna różnica pomiędzy wyobra­
żeniem, jakie o tych rozdźwięlcach ma opi­
nia publiczna, a zapatrywaniem kół rządo­
wych. W tych bowiem pomimo niezaprze­
czonego zaostrzenia się kontrastów i pomimo 
wzrastającego podrażnienia ludów bałkań­
skich, bynajmniej jnie tracą nadziei, że uda 
się znaleźć jakąś pośrednią drogę i zapobiedz 
komplikacyom. Natomiast lud zarówno buł­
garski, jak serbski przejęty jest rozgorycze­
niem. Opinia publiczna w Sofii uważa położe­
nie jako bardzo krytyczne skutkiem preten- 
syj, podnoszonych przez Serbię i Grecyę wo­
bec Bułgaryi, jakoteż z powodu gwałtownych 
ataków prasy serbskiej i greckiej, wymierzo­
nych przeciwko Bułgaryi.

Do Siidslav, Corresp. donoszą z Sofiii: 
W głosach prasy codziennej odbija się jak 
w zwierciadle, wzrastające ciągle wzburzenie. 
Pomimo usilnych starań rządu o spokojną 
wymianę zdań z Serbią i uchronienie Związ­
ku bałkańskiego od rozbicia, zmniejszają się 
skutkiem postawy zajętej przez koła polity­
czne w Belgradzie, widoki utrzymania Zwią­
zku w pierwotnej jego formie. Jakkolwiek 
rozważni politycy pewni są, że do ostate­
czności nie dojdzie, że mianowicie Serbia w 
ostatniej chwili zejdzie z nieprzejednanego 
stanowiska, jest wszakże już dzisiaj faktem 
niewątpliwym, że Związek bałkański,— taki, 
jakim był w początkach, już nie istnieje i 
że utrzymanie sojuszu nadal napotka na zna­
czne przeszkody. Prezydent ministrów Ge- 
szow stara się w myśl życzeń Rossyi dzia­
łać jak najbardziej uśmierzająco. Skutek tego 
na razie "taki, że Bułgarya nie myśli odwzaje­
mniać się pięknem za nadobne, natomiast 
zaś w kraju stanowisko rządu budzi coraz 
poważniejsze niezadowolenie.

„Gazeta Lwowska" z dnia 18 m-c

Bułgarska prasa nacjonalistyczna twier­
dzi, że wszystko zdaje się wskazywać na to, 
iż bez oręża niepodobna będzie załatwić za­
targu ze sprzymierzeńcami.

Wecs. Poszła przestrzega przytem Ros- 
sye przed następstwami jej dzisiejszego sta­
nowiska. Jeśli Rossya, pisze ów organ, chce 
Serbom przyznać święte dla Bułgarów miej­
sca, wówczas nikt w Bułgaryi nie odważy 
się mówić odSjid o zjednoczeniu słowiańskiem. 
Dla Serbii zaś byłby to początek zagłady po­
litycznej. Bułgarzy powinni w Macedonii o- 
rężom bronić praw swych, a w ostatecznym 
wypadku choćby przejść do Unii. Ze sztan­
darów zaś bułgarskich nie ustąpią odtąd 
słowa: „Nisz, Pirot, Ueskorac, liranje i Zaj- 
car‘:.

Także Dnemdk, Narodni Prava i Ulro 
przemawiają, za zastosowaniem środków przy­
musowych do Serbii, która w Macedonii kie­
rując się brakiem toleraneyi religijnej i na­
rodowej sroższą jeszcze uprawia gospodarkę, 
niż Turcy. Przytem Serbia, a nietylko ona 
sama, bo i Greeya czynią pospieszne przy­
gotowania wojenne, zwracając oczywiście ich 
ostrze przeciwko Bułgaryi. W kołach oficer­
skich obu tych państw bez ogródek mówi 
się ciągle o bliskiej wojnie z Bułgarya.

Odroczenie akcji bojkotowej serbskiej.

Belgradzki komitet wykonawczy dla 
przeprowadzenia bojkotu towarów austro- 
węgierskich w Serbii przyjął do wiadomości 
odpowiedź wiedeńskiej Izby handlowej na 
przedstawienie Izby belgradzkiej i postano­
wił odroczyć na nieograniczony czas uchwalę, 
w sprawie akcyi bojkotowej.

Rokowania pokojowe.

Biuro Reutera ogłasza: Dr. Danew przy­
był do Londynu nie celem podpisania preli­
minarzy pokojowych, lecz celem prowadzenia 
rokowań w wielu sprawach, które trzeba za­
łatwić z rządem ottomańskim, jak n. p. kwe- 
styj narodowościowych, traktatów7 handlo­
wych, wymiany jeńców i t. d. Według b u ł­
garskiego punktu widzenia sprawa pokoju 
jest czysto wew7nętrzną sprawą między Tur­
cyą a sprzymierzonymi i musi być załatwiona 
między stronami prowadzącemi wojnę; inne 
kwestyo muszą być omówione z mocarstwa­
mi i dlatego jest rzeczą konieczną podpisać! 
preliminarze, a następnie obradować nad li- 
cznemi kwestyami, które wynikły z wojny. Buł­
garya podczas tych konferencji działać będzie 
w porozumieniu ze sprzymierzeńcami. Bułgaryi 
najżywotniejszy interes leży w tem, by do­
czekać się spełnienia żądań, wystosowanych 
do Turcy] i mocarstw. Sprzymierzeńcy mogą 
liczyć na Bułgaryę w7e wszystkich sprawach.

Z kół dyplomatycznych berlińskich do­
wiaduje się korespondent N. Fr. Prcsse, że 
Greeya stara się opóźnić podpisanie preli­
minarzy pokojowych z tego powodu, ponie­
waż pragnie, aby jej głos zaważył przy de- 
cyzyi co do wysp Egejskich i przy ustalaniu 
południowej granicy Albanii. Serbia zaś po­
piera żcądania Grecyi, pragnąc podnieść swój 
głos przy ustalaniu północnej granicy Al­
banii.

Granica ta jest. jak wiadomo, ustalona 
w ogólnym zarysie, w szczegółach jednak 
jeszcze nie jest wytknięta.

Rossya i Francya zdaje się nie sta­
wiają żądaniom greckim i serbskim żadnych 
trudności, natomiast trójprzymierze, zwłaszcza 
Włochy, kategorycznie im się sprzeciwiają.

Wśród tych warunków7 posiedzenie kon­
ferencji ambasadarów w Londynie nie od­
będzie się prędzej, jak 20 maja.

' Kwestya wynagrodzenia wojennego.
Bułgarski minister skarbu Teodorow, 

który wczoraj przybył do Paryża, jako przed­
stawicie) BuTgaryi na międzynarodowej kon­
ferencyi finansowej, oświadczył dziennika­
rzom : Sprzymierzeńcy bałkańscy domagać się 
będą wynagrodzenia wojennego i udowodnią, 
że nie chcą narażać przez to Turcyi na ka­
tastrofę. Zresztą postępować będą z wszelki­
mi względami i przyznają Turcyi, jeżeli to 
będzie konieczne, 50-lctni termin do zapłace­
nia wynagrodzenia.

A t e n y .  (Ag. Aten.). Wśród mnichów 
z góry Athos poruszono myśl, aby ornat i ko­
ronę cesarską, którą nosili swego czasu trzej 
cesarze wsehodnio-rzymscy przesłać do Aten 
i użyć do koronacji króla Konstantyna.

KRONIKA.
Lwów, 17 maja.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (18 maja):
Św. Trójcy. — Wszesława. — Iryin. m. 
Wschód słońca o godzinie 3'37 rano, za­

chód słońca o godzinie 7‘03 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (19 m aja):
Piotra. — Krzesomyśla. — Meftodyja. 
Wschód słońca o godzinie 3'36 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'04 po południu.

a 1913,

Temperatura. O godzinie 12 w połu­
dnie -r  20 stopni Ceł.

— Kalendarzyk m yśliw ski. W miesiącu 
maju wolno polować na: kozły od 15, głuszce 
i cietrzewie, (koguty) do 20.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, ja­
rząbków7, kuropatw, przepiórek, dropi, pardw, 
ptactwa błotnego i wodnego.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał I i II klasom miej­
skiego gimnazyum realnego w Leżajsku, oraz 
I — III klasom prywatnego gimnazyum real­
nego żeńskiego iIV — YlkfsSom prywatnego li­
ceum żeńskiego Kongregacyi SS. Józelitek w 
Tarnopolu prawo publiczności na rok szkolny 
1912 13, nadto ostatniemu zakładowi prawo od­
bywania egzaminów7 dojrzałości i wydawania 
ważnych świadectw dojrzałości.

— Z Uniwersytetu. PP. Anna Zofia 
Mikiewiczówna z Ostapia, Dorota Goldmanówna 
ze Lwowa i Anatol Adam. Demianowski ze Lwo- 
w7a, otrzymali w tutejszym Uniwersytecie stopnie 
doktorów wszech nauk lekarskich.

— Raut poniedziałkowy. Wczoraj, 
w piątek, odbyło się w wielkiej sali gal. Kasy 
oszczędności ostatnie zebranie obszerniejszego 
komitetu pań, pod przewodnictwem p. Antoniny 
Abrahamowiczow7ej, zajmującej sic urządzeniem 
rautu, który w poniedziałek, dnia 19 b. m., 
o godz. 3'30 po południu odbędzie się pod pro­
tektoratem JE. ks. Arcybiskupa Teodorowieza, 
w teatrze miejskim, na cel pomnożenia fundu­
szów odbudowy katedry ormiańskiej. Przybyło 
pań około pięćdziesiąt. Br. Jorkasch-Kochowa 
złożyła sprawozdanie z prac przygotowawczych 
komitetu ściślejszego. Raut zapowiada się świe­
tnie. Większa część biletów wstępu już roz- 
sprzedana i w ten sposób zapewniony udział 
całego lwowskiego towarzystwa. Program, któ­
ry wrykonają uczenice Instytutu muzycznego p. 
Niementowskiej, jest już do najdrobniejszych 
szczegółów wypracowany i przygotowany. Jak 
wiadomo, złożą się na niego: parafraza peety- 
cka p. Zagórskiego, którą oddeklamuje panna 
Władysławo Pielecka, dalej wyjątek z II. aktu 
„Błędnego żeglarza" Wagnera (wykonają pp. 
Kuncewiczówna i Klimkówna) i wyjątek z II. 
aktu „Madame Butterfly“ Pucciniego (wykonają 
pp. Ozubalska i Eluhrówna). Reżyseruje p. 
Okoński, kapelmistrzem jest p. Wolfsthal.

Główną zaś atrakeyą będą produkeye gi­
mnastyki rytmicznej, metody Daleroza, pod kie­
runkiem p. Głowackiego. Dla Lwowa jest to 
nowość i dlatego raut poniedziałkowy obudził 
tak wielkie zainteresowanie w eałein mieście.

Pomiędzy wykonaniem wyjątków z oper 
a produkeyami gimnastyki rytmicznej będzie 
półgodzinna przerwa, w czasie której odbędzie 
się podwieczorek w foyer teatru. Wstęp na 
podwieczorek bardzo niski, łaskawe panie zaś 
bardzo obficie i wybrednie zasiliły bufet. Przy 
bufecie obowiązki gospodyń sprawmwmć będą 
pna Antoniewiczowna, hr. Dembińska, p. Ły- 
skowska, p. Paszkiewiczowa, p. Polakowa, hr. 
Skarbkówna, p. Sozańska, p. Seltenreichowa, 
pna Strausówna i hr. Wolańska. Przy szampa­
nie zaś zasiądą panie Gosiewska i Jędrzej owi- 
czowa. Obowiązki kasyerek przy w7stępie do bu­
fetu wzięły na siebie panie: Krzeczunowiezowa 
z córką i pani Wołkowicka z córką. Nadto 
kwiaty sprzedawać będą panny Bykowskie i hr. 
Łosiówna, a programy panie Grodzicka i Kło­
sowska,

Bilety na raut poniedziałkowy są do na­
bycia w Murze dzienników Sokołowskiego przy 
ul. Jagiellońskiej, a w7 dzień rautu przy kasie 
teatralnej. Cena biletów została zniżona. Panie 
komitetowe sprzedawały je dotąd po cenach 
wyjątkowych, a dodać można, że zbierały także 
obfite naddatki, wiele bowiem osób chciało się 
przyczynić do zbożnego celu odnowienia prasta­
rej katedry ormiańskiej. Aby jednak umożliwić 
szerszej publiczności udział w raucie, obniżono 
cenę biletów do zwykłych cen operowych i po 
tych cenach sprzedawane są w kasie.

— Odznaczenie. Pani Georgia Pożakow- 
ska, przełożona lwowskiej szkoły śpiewu syste­
mu Lampertiego, otrzymała od Ojca św. Piusa 
X. order bcnc merenti w uznaniu jej gorliwej 
pracy około spraw katolickich. Pani Pożakow- 
ska w czasie ostatniego kongresu eucharysty­
cznego w7 Wiedniu przywiozła do Wiednia na 
własny koszt 10 swoich najlepszych uczenie, 
które swym śpiewem uświetniały nabożeństwa 
w polskim kościele na Rennwegu.

□  Pom ieszczenie Muzeum etnogra­
ficznego na Wawelu. Założone w roku 1910 
w Krakowie z inieyatywy dr. Juliana Talko 
llryncewieza i Seweryna Udzieli Towarzystwo 
Muzeum etnograficznego zwróciło się w r. 1911 
do Wydziału krajowego z prośbą o bezpłatne 
oddanie mu na pomieszczenie zbiorów muzeal­
nych w budynku po dawnem seminaryum du- 
chownem św. Michała na wzgórzu Wawelu, o 
udzielenie subwencji z funduszu krajowego na 
częściowe pokrycie kosztów wewnętrznej restau- 
racyi togo budynku, wreszcie o przeprowa­
dzenie kosztem kraju restauracyi zewnętrznej 
gmachu.

Krajowy Komitet dla restauracyi Zamku 
na Wawelu, któremu Wydział krajowy prośbę 
te udzielił do zaopiniowania, oświadczył się za 
oddaniem budynku poseminaryjnego Towarzy­
stwu Muzeum etnograficznego, z tem zastrzeże­
niem, że żadne przeróbki tego budynku nie 
mogą nastąpić bez zatwierdzenia Komitetu kra­
jowego, ustanowionego dla restauracyi Wawelu.

Po zbadaniu przez Wydział krajowy do­
tychczasowej działalności Towarzystwa Muzeum 
etnograficznego w Krakowie, okazało się, że 
katalog dotychczasowych zbiorów wykazuje o- 
koło 4000 przedmiotów, zgrnpowanych w kil­
kunastu działach, sprzęty i naczynia domowe, 
sztuka ludowa, przedmioty kultu, zabawki, mo­
dele, rysunki i fotografie. Zbiory te powstały 
głównie drogą darowizny, a ofiarodawcami byli 
Polacy ze wszystkich ziem polskich.

W razie uzyskania na pomieszczenie Mu­
zeum budynku poseminaryjnego zobowiązuje się 
Towarzystwo przeprowadzić przy pomocy za­
siłku z funduszu krajowego, gminy miasta Kra­
kowa i społeczeństwa restaurację wewnętrzną 
tego budynku. Koszt tej restauracyi obliczono 
na sumę 36.227 koron.

Wszystkich ubikacyj w budynku posemi- 
naryjnym jest 50, rozmieszczonych na 3 kon­
dygnacjach ; 11 z nich jest obszerniejszych, 
reszta to małe pokoiki o jednem oknie, prze­
ciętnie o powierzchni około 16 metrów kwadr. 
Otóż te małe pokoiki nadawałyby się, zdaniem 
Towarzystwa, doskonale do urządzenia „wnętrz1, 
chat włościańskich poszczególnych grup etno­
graficznych, bez żadnych przeróbek.

Towarzystwo nie obawia się o brak ma- 
teryału do zapełnienia tak obszernego lokalu, 
ponieważ liczy na to, że wiele instytucyj pu­
blicznych, posiadających zbiory, kwalifikujące 
się do Muzeum etnograficznego, odda je Towa­
rzystwu z chwilą, gdy Towarzystwo pozyska 
lokal odpowiedni, a także cały szereg osób pry­
watnych pragnie zbiory swe złożyć, bądź jako 
dar, bądź jako depozyt w Muzeum etnografi- 
eznern na Wawelu.

W sprawie tej postanowił Wydział kra­
jowy przedłożyć najbliższemu Sejmowi wniosek 
na uwzględnienie prośby Tow. 'Wydział krajowy 
uznaje istnienie Muzeum etnograficznego w Kra­
kowie za potrzebę kulturalną i narodową i są­
dzi, że najstosowniejsze miejsce dla niego by­
łoby obok Muzeum narodowego na Wawelu.

Wydział krajowy wnosi, aby Sejm upo­
ważnił go do oddania Tow. Muzeum etnografi­
cznego w Krakowie na przeciąg lat 20 budyn­
ku dawnego seminaryum duchownego św. Mi­
chała na Wawelu za opłatą czynszu rocznego 
w wysokości 1 kor. dla zastrzeżenia prawa 
własności budynku, a to wyłącznie na pomie­
szczenie w tym budynku zbiorów Muzeum etno­
graficznego.1:

Z Towarzystwem zawrzeć ma Wydział 
krajowy umowę z zastrzeżeniem, iż dzierżawa 
może być jednak w ciągu 20-letniego okresu 
rozwiązaną za 3-letniem wypowiedzeniem i 
zwrotem kosztów wyłożonych przez Towarzy­
stwo na urządzenie. Tak wewnętrzna, jak i ze­
wnętrzna restauracja budynku wykonana być 
ma ściśle wedle planów zatwierdzonych przez 
Wydział krajowy w porozumieniu z krajowym 
Komitetem restauracyi Wawelu, oraz, że także 
w przyszłości Towarzystwo stosować się ma 
do wskazówek Wydziału krajowego co do kon- 
serwacyi budynku.

W kwestyi żądanej przez Towarzystwo 
subwencyi z funduszu] krajowego na częściowe 
pokrycie kosztów rekonstrukcyi budynku pose­
minaryjnego, postanowił Wydział krajowy ze 
względu na obecny niepomyślny stan finanso­
wy kraju, wstrzymać się od postawienia kon­
kretnego wniosku, pozostawiając deeyzyę w tym 
względzie Sejmowi.

— Konkurs. Zarząd Akademii Umie­
jętności w Krakowie ogłosił konkurs na 5 sty- 
pendyów po 5000 koron rocznie z fundacyi im. 
ś. p. Wiktora Osławskiego. Podania należy 
wnosić do Zarządu Akademii najpóźniej do dnia 
29 czerwca 1913 roku. Warunki obowiązujące 
kandydatów wymienione są w art. VI i VII 
aktu fundacyjnego, których odnośne ustępy po­
daje się do informacyi kandydatów.

Art. YI.: „O nadanie stypendyum z ni­
niejszej fundacyi ubiegać się mogą jedynie ci 
docenci Uniwersytetów w Krakowie i we Lwo­
wie i Politechniki we Lwowie, nauczyciele lub 
zastępcy nauczycieli w gimnazyum lub w szkole 
realnej w kraju lub zagranicą, którzy są naro­
dowości polskiej, władają należycie mową pol­
ska, nie przekroczyli 40 lat życia i ukończywszy 
Uniwersytet lub Politechnikę w kraju lub zagra­
nicą ze stopniem akademickim, zamierzają się 
kształcić na profesorów dla wyższych Za­
kładów naukowych o polskim języku wykła­
dowym w kraju, to jest dla polskich Uniwersy­
tetów we Lwowie i w Krakowie i dla polskiej 
Politechniki we Lwowie, a to bez względu na 
ich pochodzenie, poddaństwo lub wyznanie, z 
jedynem wyłączeniem osób prawosławnego wy­
znania".

„Ubiegający się o stypeDdyum z fundacyi 
kandydat winien w podaniu wniesionem w ter­
minie do Akademii Umiejętności w Krakowie 
dowodnie wykazać za pomocą metryki urodze­
nia, świadectw szkolnych i innych urzędowych 
aktów, że posiada wszystkie powyż wyszczegól­
nione warunki".
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„Następnie kandydat przedłożyć ma swe 

jiraee naukowe i szczegółowy program, według 
którego i gdzie zamierza kształcić się dalej. 
Miejscem dalszego kształcenia nie może hyc 
miasto, w którym kandydat jest docentem, na­
uczycielem lub zastępcą nauczyciela. Przedmio­
tem studyów może być każda gałąź wiedzy 
ludzkiej z wyjątkiem nauk teologicznych. Uczę­
szczaniu na Uniwertytety zagraniczne równają 
się także inne szkoły główne, jak n. p. w Pa­
ryżu Szkoła centralna, Szkoła normalna i wyższa 
Szkoła górnicza, z których opatrzeni dyplomem, 
wielkie mogą oddać usługi krajowi. Z europej­
skich Uniwersytetów wyłącza się jedynie Uni­
wersytet we Fryburgu w Szwaj caryi. Uczeń, 
tam przebywający, nie może pobierać stypen- 
dyum z fundaeyi ś. p. Osławskiego“.

Art. YIT, ustęp 1 i 2: „Stypendya wy­
płaci się z góry w półrocznych ratach. Wszakże 
ten sam kandydat może następnie otrzymać sty- 
pendyum roczne po raz drugi i trzeci, jeżeli 
w końcu roku szkolnogo, na który stypendyum 
otrzymał, mianowicie w miesiącu czerwcu złoży 
Komitetowi szczegółowo sprawozdanie ze swo­
ich czynności i udowodni, że wykonał w wiel­
kiej części przedłożony swój program. Od uzna­
nia Komitetu, który w razie potrzeby zasiągnic 
zdania referentów, zależeć będzie postawienie 
kandydata na rok drugi i trzeci przy stypen- 
dyum “.

„W razie większej liczby kompetentów 
pierwszeństwo maja ei, którzy pobierali to sty- 
pendynm, a na przedłużenie go zasługują; po 
nich ci, których wykształcenie jest rzeczą po­
żądana ze względu na wakującą lub zawakować 
mająca katedrę; po tych poświęcający się stu- 
dyom nauk doświadczalnych, które wymagają 
pracy w laboratoryaeh“.

— Towarzystwo gim nastyczne „So- 
kół-Macierz" we Lwowie odbędzie walne zgro­
madzenie we środę, dnia 4 czerwca o godzinie 
7 wieczorem, w wielkiej sali gimnastycznej „So- 
koła-Macierzy“ przy ul. Zimorowieża- 1. 8.

— „Teatr premier", własność Towa­
rzystwa akcyjnego we Lwowie, zaznajamiający 
większe miasta Galicyi z najświeższemi nowo­
ściami repertuaru z zakresu dramatu i kome- 
dyi, zamknął wczoraj obecny sezon teatraluy, 
który trwał od 16 września 1912 r. do 16 
maja 1913 r. Teatr ten działalnością artysty­
czną obejmował stale miasta: Przemyśl, Stani­
sławów, Tarnopol, Tarnów, Rzeszów, Sambor, 
Sanok, Stryj, Borysław i Jarosław. W ostatnich 
trzech miesiącach na scenie „Teatru premier11 
odbywały sio gościnne występy wybitnych sił 
artystycznych sceny krakowskiej i lwowskiej. 
Teatr w ciągu całego sezonu cieszył się wicl- 
kiem poparciem ze strony publiczności.

'\V miastach, w których grywał „Teatr 
premier", rozpoczął sio, obecnie sezon letni, po­
święcony operze i operetce, pod dyrekcją An­
drzeja Lelewicza.

— L icytacja. Dnia 23 bm., o godzinie 
9 rano, odbędzie się w magazynach towaro­
wych na stacyi we Lwowie w magazynach po­
syłek zagranicznych publiczny przetarg niepod- 
jetych towarów.

(A) Sędziowie przysięgli. Na nową 
kadencję sądu przysięgłych, rozpoczynającą się 
dnia 2 czerwca b. r., wylosowani zostali jako 
sędziowie główni pp.: Herman Aeht, kupiec, 
Lwów. Teofil Banaś, właściciel fabryki wędlin, 
Lwów. Ildefors Beck, dyrektor Towarzystwa za­
liczkowego, Lwów. Stanisław' Bielecki, urzędnik 
Zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków, 
Lwów. Henryk Broniewski, kapitalista, Lwów. 
Bazyli Chojnacki, urzędnik Zakładu ubezpie­
czeń robotników od wypadków, Lwów. Włady­
sław' Ciechulski, kupiec, Lwrów. Józef Durkalec, 
zarządca drukarni Winiarza, Lwów. Maurycy 
Ehrenfeld, bankier, Lwów. Józef Elster, wła­
ściciel fabryki tutek, Lwów. Tomasz Gemza, 
właściciel sklepu masarskiego, Lwów. Gabryel 
Geringer likwidator Powszechnego Zakładu pen- 
syjnego, Lwów. Julian Góra, majster kamieniar­
ski, Lw'ów. Władysław' Grabowski, aptekarz, 
Lwów. Stanisław Halicki, właściciel realności, 
Lwów. Dr. Stanisław Hofmokl, adwokat kra­
jowy, Lwów. Jan Hoszowrski, kasjer drukarni 
Związkowej, Lwów'. Franciszek Krawjański, ku­
piec., Lwów. Dr. Kazimierz Kreehowiecki, kan­
dydat adwokatury, Lwów. Bronisław Kuśnierz, 
referent prawmy Związku Stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, Lwów. Adolf Lonker, 
kupiec, Lwów. Jakób Lowenheck, właściciel 
realności, Lwów. Salamon Łukaczer, właściciel 
dóbr, Lwów, Henryk Macher, właściciel ko­
palni nafty, Lwów. Maryan Mackiewicz, prze­
mysłowiec, Lwów'. Dr. Tomasz Marynowski, 
kandydat adwokacki, Lwów. Jakób Maschler, 
właściciel realności, Lwów. Szymon Medycki, 
majster szewski, Lwów. Władysław Okoński, 
urzędnik prywatny, Lwów. Jakób Rechen, wła- 
ściol drogueryi, Lwów. Ludomir Różański, dy­
rektor „Zemelnoho banku", Lwów. Władysław 
Szenderowicz, dziennikarz, Lwów. Mieczysław 
WaleryanSzyjkowski, właściciel drukarni, Lwów. 
Dr. Michał Terlecki, kandydat adwokacki, Lwów. 
Jan Witoszyński, urzędnik Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń, Lwów. Henryk Wohl, ma­
gister farmacji, Lwów.

Jako sędziowie zastępcy zostali wyloso­
wani : Jonasz Baezes, właściciel realności, Lwów. 
Dr. Włodzimierz Baczyński, kandydat adwoka­
tury, Lwów. Roman Bierówka, inżynier, Lwów. 
Antoni Bronisław Kienzler, właściciel realności,

Lwów. Mieczysław Kondraczek, dzierżawca ho­
telu, Lwów. Maurycy Mund, kupiec, Lwów. 
Bertold Politzer, przemysłowiec, Lwów. Józef 
Proksz, kupiec, Lwów. Władysław Pruszkowski, 
inżynier, Lwów.

(Ą j Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Feliksowi Lechowi, zarobnikowi, oskar­
żonemu o zbrodnię morderstwa i inne zbrodnie, 
zakończyła się wczoraj wieczorem. Sędziowie 
przysięgli zaprzeczyli pytanie w kierunku mor­
derstwa, potwierdzili natomiast pytanie w kie­
runku zabójstwa, zaprzeczając równoeześnia, ja­
koby oskarżony działał w stanie zaburzenia 
umysłowego. Trybunał na podstawie tego wer­
dyktu skazał Lecha na siedm lat ciężkiego wię­
zienia. obostrzonego postem, ciemnicą i twar- 
dem łożem. Obrońca skazanego zgłosił odwo­
łanie eo do wysokiego wymiaru kary.

Dziś przed południem przed trybunałem 
sądu przysięgłych rozpoczęła się rozprawa kar­
na przeciw Pankowi Czunysowi, włościaninowi 
w Kuninie, oskarżonemu o podpalenie budyn­
ków polowego dworskiego Hrynia Łynowa w 
Kuninie, który poniósł szkodę na kilka tysięcy 
koron.

Wyrok zapadnie po południu.
(A) Zgubiono: torbę skórzaną z ry­

sunkami dentystycznymi; pulares damski z kwotą 
8 koron ; srebrny zegarek damski „omega" ze 
srebrnym łańcuszkiem; cztery monety jednoko- 
ronowe; weksle opiewające na 360 koron z pod­
pisami Władysława i Stanisława Grabowiczów; 
pulares zawierający sześć, koron S0 halerzy; 
torbę skórzana z narzędziami monterskiemi.

(A) T usz z kawy. Wczoraj po południu 
z balkonu kawiarni „Awenue" wylał kelner na 
chodnik kawę i oblał przechodzących dwóch le­
karzy, niszcząc im ubrania.

(A) Małoletni zbiegowie. Szklarz ze 
Złoczowa Herman Imber doniósł policyi, że 13 
letni syn jego, uczeń gimnazjalny, uciekł do 
Lwowa, a ztąd z jakimś transportem wyjechał 
do Bułgaryi lub Prus.

Ze wsi Konstantówka, koło Żółkwi, uciekł 
14 letni Franciszek Kuczera, syn rolnika i ma 
ukrywać się we Lwowie.

(Ą j Ucieczka koni. Z dziedzińca real­
ności Michała Barańskiego przy ul. Mącznej u- 
ciekły wczoraj dwa konie, pozostawione tam 
bez dozoru. Pomimo skrzętnych poszukiwań nis 
można było koni odnaleźć.

(A l U ronika policyjna. Służąca Ewa 
Sawicka rozbiła kufer swego służbodawcy Izy­
dora Scbiffinanna, ukradła 100 koron i zbiegła 
ze służby.

Wczoraj z mieszkania przy ulicy Kor­
deckiego skradziono Anastazji Mrozowskiej z 
torby, leżącaj na łóżku, kwotę 110 koron.

Ubiegłej nocy zakradli się złodzieje przez 
okno do mieszkania Jana Lisickiego przy ul. Biliń­
skich 1. 8 i zabrali różne przedmioty, wartości 
przeszło 200 koron.

Ą  Znaleziono: wwozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: dwie laski, kartę abonamen­
tową jazdy miejską koleją elektryczną, torbę 
damską, zawierającą pulares z pieniędzmi.

A  Błąkającego się  wczoraj w ulicy 
Franciszkańskiej konia maści kasztanowatej od­
dała policja w opiekę komisaryatowi II dzie- 
niey.

•}• Zmarli w ostatnich dniach: w Pradze, 
Włacław IJladik, bardzo popularny czeski no­
welista i dziennikarz, urodzony w r. 1868:

w Chomiatyczach, w ziemi lubelskiej, Ste­
fania Kraszewska, wdowa po Lucjanie Kra­
szewskim, rodzonym bracie Józefa Ignacego 
K rasińskiego, w 90 r. życia.

— Podróż naukowa po Adryatyku. 
Wczoraj po południu okręt „Najada" rozpoczął 
podróż naukową po morzu Adryatyckiem. Mię­
dzy innymi w wycieczce bierze udział profesor 
Uniwersytetu lwowskiego dr. Kwietniewski.

— Kradzież kosztowności. Na parow­
cu „Gablonz" popełniono w drodze z Bombayu 
do Tryestu, bardzo wielką kradzież kosztowno­
ści, Aresztowauo sześć osób z pośród palaczy i 
marynarzy.

— Pożar na okręcie. Na parowcu linii 
Cunarda „Saksonia", który z 400 wychodźcami 
wyruszył z Tryestu do Ameryki, wybuchł po­
żar. Na okręcie powstał wskutek tego popłoch. 
Ogień jednak zdołano niebawem ugasić,

— Wypadek w cyrku. Podczas wczo­
rajszego przedstawienia w cyrku Buscha w Wie­
dniu dwu gimnastyków spadło z drabiny z wy­
sokości 12 metrów. Jeden z nich pokaleczył się 
śmiertelnie, drugi lekko.

— Potworne bajki. Korespondent lon­
dyński Kur. Warz. pisze: „Przeglądam wła­
śnie pismo poświęcone sprawom żydowstwa an­
gielskiego, p. t, Jewish (Jronide. Bratni organ 
Frajnda zapewnia, że nieopisane prześladowa­
nia nastały w Polsce, Zda się, inkwizycja roz­
poczęła swe rządy, Oto Jauish Uronicie poucza 
swych czytelników: „W Warszawie Polacy za­
bijają żydów bezkarnie na ulicy, w Częstocho­
wie mordują dzieci nieletnie, przebijając je no­
żami. Rozpasanie tłumów jest tńk wielkie, że 
poturbowano nawet polskiego kapłana za to, że 
śmiał odwo:dzić lud od bojkotu żydów".

Wysłuchawszy sprawozdania o żydowskich 
pogromach w Warszawie i wyrżnięciu pierwo­
rodnych w Częstochowie, nie zdziwimy się już 
wcale, że korespondent Jtwish Uronicie, u­

świadamia swych czytelników w numerze z d. 
4 b. m.: W Mławie, w gubernii płockiej, po­
wstały krwawe antisemickie rozruchy. Kilkuset 
polskich huliganów napadło na bezbronną lu­
dność żydowską i dopuszczało się gwałtów. — 
Wielu starozakonnych odniosło w tych rozru­
chach ciężkie rany. Nie inaczej było w Racią­
żu. Polacy przygotowali się do pogromów i 
już — już — mieli napaść i wymordować ży­
dów, gdy wkroczyło wojsko i zapobiegło rzezi"'.

K r o n i k a  p r o w i n c y o n a f n a .

§ B u r m i s t r z e m  m. G o r 1 i c wybrany 
został ponownie p. Feliks Tarczyński.

§ U t o n i ę c i e .  Z Żydaezowa donoszą 
nam : Dnia 12 bm. utonęła w rzece Świcy 
9-letnia Naścia Watyłykówna, córka rolnika z 
Żurawna, Zwłok jej dotychczas nie zdołano od­
naleźć,

Watyłykówna zamierzała przejść w bród 
rzekę Świec, aby się dostać na kępę, gdzie pa­
sła krowy swojego ojca.

Wiedeń, 16 maja.
(Maj i teatry. — Gościna węgierska. — Sari 
Fedak. — Mały teatr. — „Wszystko za pie­

niądze).
W teatrach mało ludzi. Artyści grają 

przy przerzedzonych rzędach foteli. Wieczory 
za piękne, aby składać je w ofierze pani Mel­
pomenie i spędzać w dusznych salach teatral­
nych. W Praterze ludzi mnóstwo, gwarno tam 
i wesoło, na wystawie adryatyckiej trudno zna­
leźć miejsce i w restauracji umieszczonej na 
parowcu Lloyda i w kawiarniach, Dużo publi­
czności godziny wieczorne przepędza w Kaiser- 
gartenie, lub wyjedża w odlegejsze ogrodowe 
dzielnice, gdzie przy „heurigerze" i dźwiękach 
wiedeńskiego kwartetu a piosenkach „Yolksiin- 
gerów" szybko czas przemija.

Dość znaczne jednak powodzenie ma ope­
retka budapeszteńskiego teatru królewskiego, 
grająca w teatrze Karola. Rozpoczęte została 
gościna tej operetki wodewilem Bakonyiego i 
Kacsoha p, t. „Janos vitez“. Libretto osnute 
na przepięknym poemacie nieśmiertelnego Pe- 
tófiego „Bohater Jan" barwne i wesołe, mu­
zyka prawdziwie węgierska, pełna pieprzu, pa­
pryki i , ,  ozardaszów. Operetka budapeszteńska 
wystawiła następnie „Targ dziewcząt" Jaco- 
byego, produkt dość banalny, ale nie gorszy 
od setki innych, „Prymasa Cygańskiego" Kal- 
mana i „Ewę" Lehara.

Artyści operetkowi węgierscy mają dużo 
temperamentu i sympatycznej wesołości, dużo 
elegancji i dobrego smaku w grze, a przede- 
wszystkiem naturalność i w odtwarzaniu nawet 
nienaturalnych sytuacji i w interpretacji pio­
senek i tańców.

Gwiazda budapeszteńskiej „staggione" na­
zywa się Sari Fedak. Przy niej zbladły gwiazdy 
na operetkowym firmamencie wiedeńskim. I Giin- 
ther i Kartousch i Zwerenz i Myra i inne da­
my, które Wiedeńczyk uwielbia, w których się 
kocha i które obsypuje kwiatami.

Fedakówna to wyborna aktorka operetko­
wa i doskonała śpiewaczka. Piękna kobieta o 
figlarnych oczach, ma przedziwny wdzięk, któ­
rym oczarowywa publiczność, rozrzewnia ich 
t. zw. „serdeczną łezką" i pobudza do wybu­
chów śmiechu. Niezwykle wytworna w sukni 
salonowej, w kostiumie chłopskim jest ruba­
szna i , ,  zachwycająca. Publiczność wiedeńska 
odrazu zaliczyła ją w szeregi ulubieńców' i 
aplauduje niestrudzenie.

W teatrze Jana Straussa gości berliński 
„Mały teatr" pod dyrekcją Wiktora Barnow- 
sldego. Repertuar żywy i urozmaicony, artyści 
każdem przedstawieniem dowodzą, że są mi­
strzami w wTydoby\vaniu „pointy" i w sztuce 
charakteryzowania ról. Na nowej wiedeńskiej 
scenie od dwu tygodni występuje Albert Bas- 
sermann z żoną, bardzo mierną aktorką. Bas- 
sermann jest artystą w wielkim stylu, kreacye 
jego to dzieła aktorsko skończone i ogromnie 
zajmujące prawdą w odtwarzaniu i obdarzaniu 
życiem teatralnych postaci.

Z premierami występuje jeszcze „Scena 
ludowa", która imponuje Wiedniowi i moder­
nistycznym repertuarem i niedbałością w wy­
stawianiu sztuk. Świeżo na tej scenie ode­
grano 5-aktową sztukę przekrzyczanego Herberta 
Eulenberga p. t. „Wszystko za pieniądze", dra­
mat spekulanta, bez szczęścia potrzebnego do 
spekulacyj. Sztuka, jak przeważnie sztuki z re­
pertuaru tej sceny, upadła. K. Bar.
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liii literto-artiias.
Z teatru. Wczorajsza premiera „Kobieta 

i pajac" miała już z góry zapewniony sukces 
kasowy: poprzedzała ją sprytna reklama i po- 
kątne wieści, że swojego czasu cenzura nie 
chciała jej puścić na scHię krakowską. To też 
kasę biletową zamknięto już na pół godziny 
przed przedstawieniem. Publiczność jednak, ta 
wytrawniejsza, przyjęła ją chłodno. Nie mogło 
być inaczej. Z interesującej powieści Piotra 
Louys’a „La femme et le pantin" wykroił p.

Piotr Frondaie, pomimo pomocy podobno samego 
autora, sztukę błyskotliwą może i miejscami 
zajmującą, całość jednakże pozostała martwym 
szkieletem, coś w rodzaju sensacyjnej sztuki 
kinematograficznej, bardzo często nie tłumaczą­
cej się psychologicznie, w każdym razie ogromnie 
dalekiej od oryginału książkowego. Ci, którzy 
nie znaii powieści Louys’a, często nie mogli 
się zoryentować w sytuacyi, nie mogli zrozu­
mieć psychologii bohaterki Conchy, która raz 
wydaje się być gorącem dzieckiem Południa, 
kwiatem czystym, wyrosłym na przedmiejskiem 
śmietnisku i kochającym do szaleństwa piękne­
go Diaza, to znowu chłodną kokotą, grającą 
na nerwach swym szatańskim uśmiechem i ku- 
szącemi obietnicami.

Jak wiadomo, inną jest Conehita w po­
wieści; na scenie, w przeróbce zatraciła się 
przeważnie cała jej piękność, jak zatraciły się. 
również całe przepyszne wprost ustępy dzieła 
Louys’a. Ale taki jest zwykle, los wszystkich 
przeróbek scenicznych.

Mimo to wszystko, sztuka obfituje w ustę­
py ładne, intrygujące, ma świetną role popiso­
wą, dlatego też liczyć może na pewme powo­
dzenie.

Treść jej znana jest z oryginału francu­
skiego romansu i z tłumaczenia polskiego, dla­
tego jej nie powtarzamy.

P. Mrozowska, która grała role tytułową, 
pojęła ją, zdajesię, tak, jak tego przeróbka wyma­
gała : była kinematograficznie ruchliwa, pięknie 
tańczyła i śpiewała, olśniewała strojami i intrygo­
wała... „niedoubraniem". Gra jej w scenach wy­
buchowych, gwałtownych, była najlepsza. Wo- 
góle jest to gra obmyślana w najdrobniejszych 
szczegółach, wy cieniowana i wystudyowana pre­
cyzyjnie, słowem zrobiona po aktorsku bardzo 
sprytnie i pomysłowo, pełna efektów i sztu­
czek, mieniąca się wszyst-kiemi barwami nie 
zawsze głębokich i ciekawych psychologicznie 
momentów, które jednak, grane w szalonew 
tempie, robiły wrażenie.

P. Mrozowska jest niezaprzeczenie lepsza 
w tej roli, niż jako Psyche w dramacie Żu­
ławskiego, gdzie miejsca liryczne, może najpię­
kniejsze w całej sztuce, były martwe. Psyche 
p. Mrozowskiej, realistycznie pojęta, nie ma w 
sobie tej delikatnej poezyi słonecznej, którą tak 
idealnie uplastyczniała p. Solska.

Więcej charakterowi talentu p. Mrozow­
skiej odpowiada wczorajsza jej rola, za którą 
też zbierała oklaski.

Obok niej na wyróżnienie zasłużyła p. 
Pawłowska w roli Bianki, pojętej bardzo pię­
knie; za chwilo rozstania zagraną z praw dzi­
wem uczuciem, obdarzono ją słusznie oklaska­
mi przy otwartej scenie.

Dobrym był również wczoraj p. Okorni- 
cki, jako Diaz, pp. Białkowski i Batschka, oraz 
panie Rowińska i Kwiatkiewiczowa. Wogóle 
rzecz grano w tempie i przygotowano ją na­
leżycie.

Publiczność, jak już wspomnieliśmy, przy­
jęła „Kobieto i pajaca" dość chłodno.

Zastępca.

P isin  Adama Mickiewicza, wydawa­
ny cli wzorowo przez prof. dr. Józefa Kallenba­
cha, nakładem księgarni F. Westa w Brodach, 
ukazały się już w obiegu księgarskim tomiki 
szósty i siódmy. Tymczasowa ta notatka zosta­
nie niechybnie powitana z niekłamanem zado­
woleniem przez tych wszystkich, którzy poznali 
wybitne zalety poprzednich tomików wspomnia­
nego wydawnictwa.

dana Pietrzyckiego wybór liryków ory­
ginalnych i tłumaczeń ukazał się w obszernym 
tomie, zatytułowanym „Fragmenty", nakładem 
księgarni I.,. Chmielewskiego we Lwowie. 
W książce tej znalazły pomieszczenie poezye, 
wybrane z poprzednich tomów tego autora, 
oraz cały szereg poezyj późniejszych, rozrzuco­
nych po pismach warszawskich, krakowskich i 
lwowskich.

Dwutygodnik p. t. „Niewiasta kato­
licka", z dodatkiem pisemka dla dziatwy pol­
skiej Gwiazdka, wychodzi już od lat trzech 
w Krośnie, pod redakcją pani Amelii Staro­
wieyskiej. Pismo to rozwija się wryhornie i 
wśród polskiego ludu znajduje coraz liczniej­
szych czytelników. Nr. 9, z dnia 3 maja, za­
mieszcza między innemi piękny artykuł „Pa­
miętny wielki dzień", o konstytucji Trzeciego 
Maja.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w sobotę, 17 maja, o godz. pół do 8 
wieczorom, „Kobieta i pajac", sztuka P. Louysa 
i P. Frondaie; gościnny występ Jadwigi Mro­
zowskiej. — Niedziela, 18 maja, o godzinie pół 
do 4 po południu, „Eros i Psyćhe", fantazja 
dramatyczna J. Żuławskiego; gościnny występ 
Jadwigi Mrozowskiej. — Niedziela, 18 maja, 
o godzinie pół do 8 wieczorem, „Zuzia", ope­
retka Aladara Eenyi. — Poniedziałek, 19 ma­
ja, wyjątkowo o godzinie 3 po połndniu, na 
pomnożenie funduszu odnowienia katedry ormiań­
skiej, „Raut". Program: 1. Parafraza poetycka, 
Zagórskiego; 2. „Chór i ballada" z aktu II. 
z opery Wagnera „Błędny żeglarz"; 3. „Duet" 
z aktu II. z opery Pucciniego „Madame Butter.



Hy“. Zakończy: 4. „Gimnastyka rytmiczna", 
metedy Dalcroza. — Poniedziałek, 19 maja, 
„Carmen", opera Bizeta, występ gościnny Ma­
ryi Labia i Hermana Jadlowkera. — Wtorek, 
20 maja, o godzinie pół do 3 po południu, na 
dochód Towarzystwa „Dom kobiet", „Topiel", 
dramat Stanisława Przybyszewskiego. — Wto­
rek, 20 maja, „Kobieta i pajac", sztuka P. 
Louys i P. .Frondaie; gościnny występ Jadwi­
gi Mrozowskiej. — Środa, 21 maja, „Cayallc- 
ria rusticana", opera P. Mascagniego; „Pajace", 
opera R. Leoncaralla; gościnny występ Maryi 
Labia i Hermana Jadlowkera.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Niedziela, 18 maja, o godzinie pół do 4 
po południu, „Tajemniczy Dżems", sztuka I. 
Mirande’a i 11. Geroule’a; o godzinie pół do 
8-mej wieczorem, „Jak się wam podoba", ko- 
medya W. Szekspira. — Poniedziałek, 19 ma­
ja, „Faust". — Wtorek, 20 maja, „Mezalians", 
komedya Shava. — Środa, 21 maja, „Śmierć 
Iwana Groźnego", tragedya A. K. Tołstoja. — 
Czwartek, 22 maja, teatr zamknięty. — Piątek, 
23 maja, „Jak wam się podoba", komedya W. 
Szekspira. — Sobota, 24 maja, „Mój najdostoj­
niejszy przodek", komedya Alfreda Schmicde- 
na. — Niedziela, 25 maja, o godzinie pół do 
4 po południu, „Kościuszko pod Racławicami", 
obraz historyczny A. W. Lasoty; o godzinie 
pół do 8 wieczorem, „Mój najdostojniejszy przo­
dek", komedya Alfreda Schmiedena. — Ponie­
działek, 26 maja, „Mezalians", komedya Sha- 
va. — Wtorek, 27 maja, „Mój najdostojniejszy 
przodek", komedya Alfreda Schmiedena. — Śro­
da. 28 maja, „Wielki Fryderyk", sztuka Adol­
fa Nowaczyńskiego. — Czwartek. 29 maja, 
„Dożywocie", komedya Aleksandra hr. Fredry. 
Ostatnie przedstawienie. — Piątek, 30 maja, 
o godzinie 6 wieczorem, „Święto Wiosny". 
Śpiew 500 dzieci szkół wydziałowych. Przed­
stawienie na kolonie wakacyjne.

Galicyjska Kasa oszczędności.
Lwów, 17 maja.

Dziś o godzinie .10 rano odbyło się 
zwyczajne walne zgromadzenie galicyjskiej 
Kasy oszczędności w sali posiedzeń dyrekcyi.

Posiedzenie otworzył przewodniczący 
wydziału dr. Józef P a j ą k ,  który na wstę­
pie poświęcił słowa gorącego wspomnienia 
zmarłym członkom wydziału: ś. p. Stanisła­
wowi hr. Badeniemu, dr. Tadeuszowi Sołowi- 
jowi i Stanisławowi Ciucheińskiemu. Zebrani 
słów tych wysłuchali stojąc.

Następnie omówił dr. Pająk pokrótce 
bilans roku 1912, którego obszerniejsze stre­
szczenie podaliśmy już przed kilku dniami. 
Rok ten był niezwykle ciężki: wojna na Bał­
kanach, ogólna niepewna sytuacya polityczna 
i klęski rolnicze, wszystko to musiało się 
naturalnie odbić na Kasie, z której wycofano 
prawic 20 milionów koron wkładek. W tych 
ciężkich czasach przyszli z pomocą Kasie 
Ich Ekscel.: P. M in i||er skarbu Zaleski, P. 
Namiestnik Bobrzyński, P. .Marszałek krajo­
wy hr. Gołuehowski, dalej Wydział krajowy, 
Bank krajowy i Bank austro-wggierski. oraz 
komisarz rządowy radca Namiestnictwa Po­
piel, Dyrekcja poczuwa się przeto do obo­
wiązku wyrażenia tym wszystkich osobisto­
ściom i instytucjom tą drogą publicznego 
podziękowaniu. .Mimo jednak krytycznego cza­
su Kasa potrafiła, tak gospodarować, iż nie 
potrzebowała realizować swoich oszczędności, 
a przez to narażać poszczególnych mniejszych 
instytucyj i osób na straty.

Obecny rezultat gospodarki Kasy jest 
zadowalający, jak wykazują ostatnie cyfry 
sprawozdania.

Po przyjęciu protokołu z ostatniego wal­
nego zgromadzenia przystąpiono do porządku 
dziennego.

Pierwszy zabrał głos p. P i e ro  ży li­
ski ,  który oświadczył, że komisje szkontru- 

*jące znalazły wszystkie pozycje w sprawo­
zdaniu zgodne z księgami. Mówca pod­
kreślił dalej świetną gospodarkę dyrekcyi 
Kasy, której dużą zasługą jest wybrnięcie z 
kłopotliwego położenia, w jakiem Kasa się 
chwilowo znajdowała, oraz obecny stan finan­
sowy, który rokuje jak najlepsze nadzieje na 
przyszłość. Za tę obywatelską, pełną rozumu 
i przewidywania gospodarkę, należy się też 
dyrekcyi. wdzięczność od społeczeństwa i u- 
znanie. (Oklaski). Wkońcu wniósł p. Piero- 
żyński wniosek, który jednogłośnie uchwalo­
no: „Walne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa Galicyjskiej Kasy oszczędności we 
Lwowie, przyjmując do wiadomości rachunki 
galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie za 
rok 1912, w nosi: Wysoki Sejm raczy w myśl 
§ 38 statutu udzielić zarządowi galicyjskiej 
Kasy oszczędności we Lwowie absolutoryuin 
z rachunków za rok 1932“.

Na wniosek pp. F o d a k a  i G u b r y -  
n o w i c z a  uchwalono podziękowanie dla dy­
rekcyi zanotować w protokole.

Z kolei p. P i w o c k i postawił wniosek 
w sprawie zmiany statutu § 2. Pierwotnie

paragraf ten brzmiał: „Na mocy sankcjono­
wanych przez Najjaśniejszego Pana uchwał 
Sejmu krajowego z dnia 27 lutego 1899, 
z dnia 11 lipca 1902, z dnia 7 listopada 
1904, z dnia 15 października 1909 i 3 listo­
pada 1910 przyjął kraj Królestwa Galicji i 

i Lodoineryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem porękę za wkładki w galicyjskiej Ka­
sie oszczędności a mianowicie poręczył po­
siadaczom książeczek wkładkowych tejże Ka­
sy oprocentowanie, odpowiadające statutom 
Kasy i wypłatę kapitału.

Dopóki trwa poręka kraju, wysokość 
wkładek ulokowanych w galicyjskiej Kasie 
oszczędności nie może przenosić 120 (sto 
dwadzieścia) milionów koron".

Zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie 
następującą zmianę w tym paragrafie, który 
będzie obecnie opiewał:

„Na mocy sankcjonowanych przez Naj­
jaśniejszego Pana uchwał Sejmu krajowege 
z dnia 27 lutego 1899, z dnia 11 lipca 1902, 
z dnia 7 listopada 1904, z dnia 15 paździer­
nika 1909, z dnia 3 listopada 1910 i z dnia 
14 lutego 1912 przyjął kraj Królestwa Gali­
cji i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem porękę za wkładki w galicyjskiej 
Kasie oszczędności, a mianowicie poręczył 
posiadaczom książeczek wkładkowych tejże 
Kasy oprocentowanie, odpowiadające statutom 
Kasy i wypłatę kapitału.

Dopóki trwa poręka kraju, wysokość 
wkładek ulokowanych w galicyjskiej Kasie 
oszczędności nie może przenosić 150 (sto 
pięćdziesiąt) milionów koron".

Po wyborze p. Władysława Bilińskiego 
członkiem wydziału, który na 30 głosujących 
otrzymał 29 głosów, przewodniczący zamknął 
zebranie.

Wykaz browarów, tudzież ilości hekto­
litrów brzeczki piwnej zgłoszonych do wy­
robu w miesiącu marcu 1913:

jr? Nazwa 
E. dyrekcyi

Ogólna ilość wynosiła 

zgłoszonych
okręgu do wyrobu he­

ts , , browarow o skarbowego
N

ktolitrów brze­
czki piwnej

1 Brody 8 9.256
2 Brzeżany 4 1.187
3 Gzortków 1 108
4 Jarosław 31 3.629
5 Kołomyja 2 3.620
6 Kraków 4 2.370
7 Lwów 4 4.226
8 Nowy Sącz 6 3.660
9 Przemyśl 2 4.073

10 Rzeszów 7 3.870
11 Sambor O0 1.125
12 Sanok 4 2.937
13 Stanisławów nri 3.658 '
14 Tarnopol
15 Tarnów

7 4.200
2 30.188

16 Wadowice 6 11.602
17 Żółkiew 1 60

Razem “ 79 ~ 89.769
W zamkniętych 

m iastach:
Kraków 3 3.840
Lwów 1 18.450
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Wykaz gorzeli), które w miesiącu mar- 
tym 1913 ruch oznajmiły, tudzież ilości 
zgłoszonych przez nie do wyrobu stopni he­
ktolitrowych alkoholu:

Ogólna ilość wynosiła

gf Okręg zgłoszonych
^  skarbowy , g°rz®ln fo wyrobu sto- 
o które były { fiektolitro_
-  w ruchu *yych a]koholu

1 Brody 96 1,029.460
2 Brzeżany 81 842.660
3 Gzortków 68 807.940
4 Jarosław 33 324.800
5 Kołomyja 55 643.900
6 ICraków 13 243.100
7 Lwów 49 432.940
8 Nowy Sącz 7 46.035
9 Przemyśl 37 339.750

10 Rzeszów 49 417.300
1.1 Sambor 81 307.450
12 Sanok 34 356.640
3 3 Stanisławów 59 577.320
14 Tarnopol 89 1,090.575
15 Tarnów 32 273.400
16 Wadowice 22 136.590
17 Żółkiew 91 974.650

Razem 846 8,861.910

W ykaz produkcji i sprzedaży soli w 
Galicyi w miesiącu marcm 1918 r. W mie­
siącu marcu 1913 r. produkeya soli wyno­
siła 227.095 cent. metrycz., sprzedaż soli 
130.913 centnarów metrycznych. W tym sa­

mym miesiącu roku ubiegłego produkeya soli 
180.818 centnarów metrycznych, sprzedaż 
soli 161.189 centnarów metrycznych. Oka­
zuje się zatem mniej produkcyi soli o 46.777 
centnarów metrycznych i sprzedaży soli mniej 
o 30.276 centnarów metrycznych.
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OSTATNIA POCZTA.
=  Biuro Wolfa donosi: Na podstawie 

znanych dotąd wyników p r a w y b o r ó w  do 
S e j m u  p r u s k i e g o  zapewniony jest w Po- 
znańskiem wybór pp. Mizerskiego i Niego­
lewskiego.

W Międzyrzeczu wybrano dotychczaso­
wych posłów konserwatywnych Wentzla i 
Scherza 311 głosami przeciw 101 polskim 
głosom.

W Brodnicy w Prusiech zachodnich 
padło na kandydata polskiego, postawionego 
w ostatniej chwili 94 głosów, na konserwa­
tystę 73, na narodowego liberała 57.

W Noworomyślu odbędzie się wybór 
ściślejszy między polskimi kandydatami Mo­
rawskim, Styczyńskim a Niegolewskim, po­
nieważ postawiono trzech kandydatów na 
dwa mandaty.

W Raciborzu (pow. opolski) otrzymał 
dotychczasowy poseł Raczek 6 głosów, wy­
brano zaś dwócli centrowców 335 głosami.

=  W pierwszym kwartale 1913 roku 
zakupiła p r u s k a  k o i n i s y a  k o l o n i z a -  
c y j n a  27 majątków w obszarze 9.300 he­
ktarów7. Na W. Ks. Poznańskie przypada 16 
majątków7: w obwodzie regencyjnym poznań­
skim 5 o 3.300 hektarach, w obwodzie byd­
goskim 11 o 3.200 hektarach. Na Prusy Za­
chodnie przypada 11 m ajątków: w obwodzie 
regencyjnym kwidzyńskim 10 o 2.400 he­
ktarach, a w obwodzie gdańskim 1 o 400 
hektarach.

=  Lord-prezydent angielskiego Privy 
Gouncil, viscount M o r l e y ,  którego podróż 
do Berlina oficjalnie pisma londyńskie za­
powiedziały, bawi już od kilku dni nad 
Sprewa. Lord Morley przybył bez żadnego 
zgoła orszaku, podobnie jak przed rokiem 
lord Haldane i zamieszkał w hotelu „Bri­
stol". Wytropiony przez sprawozdawców7 
dziennikarskich, oświadczył, że nie ma ża­
dnej inisyi politycznej i że bawi w Berlinie 
jako człowiek prywatny. Wiadomo, że w po­
dobny sposób także lord Haldane komento­
wał z początku swą wizytę w Berlinie.

=- D u m a  r o s s y j s k a  na wczorajszem 
posiedzeniu ukończyła dyskusyę nad oświad­
czeniem m inistra spraw wewnętrznych w 
sprawie rewizji domowej u posła Petrow- 
skiego. Większość, złożona z prawicy, nacyo- 
nalistów i październikowców odrzuciła wnie­
sioną przez socyalistów, grupę pracy, pro- 
gresistów i kadetów formułę, uznającą o- 
świadczenia rządu za niedostateczne. Nastę­
pnie prowadzono obrady nad nagłą interpe- 
lacyą w sprawie niewłaściwego postępowa­
nia w7ładz w7 kopalniach leńskieh w r. 1912.

=  P a r l a m e n t  s z w e d z k i  odrzu­
cił przedłożenie rządu, domagające się u- 
chwa-Jenia pieniędzy na budowę nowego pan­
cernika.
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Kruków, 17 maja. (Tel. pry w.) Zmarł 
tu dr. Adam Miodoński, profesor filologii 
klasycznej w Uniwersytecie Jagiellońskim, 
ur. \v r. 1869.

Uwolnienie rezerwistów.

Wiedeń, 17 maja. M ilitdr Iłundschciu 
ogłasza następująco doniesienie:

Do wszystkich komend korpuśnych od
I. do XIV. korpusu włącznie wysłany został 
reskrypt z poleceniem, a b y  w s z y s t k i c h  
r e z e r w i s t ó w  z r. 1909 i 1908 u w o l ­
n i o n o  ze s ł u ż b y  (z roku 1908 powołani 
byli rezerwiści tylko do konnicy).

Odesłanych zostaje zatem do domów 
z obu tych lat ogółem 35.000 żołnierzy. Dalej 
zarządzono c z ę ś c i o w e  u w o l n i e n i e  r e ­
z e r w i s t ó w  z a p a s o w y c h  z r. 1910 i 
1911, razem około 15.000. Razem ma być 
zatem uwolnionych 50.000 rezerwistów i re­
zerwistów zapasowych. W obrębie korpusów 
w Bośnii, Hercegowinie i Dalmacji na razie 
nie następuje jeszcze uwolnienie rezerwistów.

Wiedeń, 17 maja. Najj. Pan zamiano­
wał radcę wyższego sądu krajowego, Karola 
K o p i  e t  za we Lwowie, radcą Dworu w 
Najw. Trybunale sądowym i kasacyjnym; 
radcę budownictwa w państwowej służbie 
budownictwa Eustachego P a n e n k ę, star­
szym radcą budownictwa, oraz nadał Ale­
ksandrowi B e r g l e r o w i ,  przy sposobności 
ustąpienia ze stanowiska sędziego obywatel­
skiego, tytuł radcy Cesarskiego.

W iedeń, 17 maja. P. Minister spraw 
wewnętrznych zatwierdził zmianę statutu Ban­
ku przemysłowego dla Galicyi, uchwaloną 
na zgromadzeniu z 23 marca b. r.

Wiedeń, 17 maja. P. Minister sprawie­
dliwości przeniósł sędziego powiatowego Win. 
M o r t k ę  z Dąbrowy do Rzeszowa; sędziów: 
dr. Feliksa K r z y s i a k a  z Gorlic do Bochni, 
Józefa B a b i ń s k i e g o  z Sokołowa do Ży­
wca, Józefa K a c z m a r s k i e g o  z Wadowic 
do Wieliczki, dr. Emila M e e n a r  o w s ki  e- 
go z Dąbrowy do Wadowic; zamianował sę­
dziami auskultantów : Seweryna M i a r c z y ń- 
s k i e g o  dla Wiśnicza, Maryana K o z o b o w -  
s k i  eg o  dla Nowego Targu, Andrzeja. M eg- 
g e r a  dla Mszany Dolnej, Józefa R a c z y ń ­
s k i e g o  dla Oświęcimia, Michała B e l n i a -  
ka  dla Sokołowa, Juliana P o t ę p ę  dla Dą­
browy i Janusza M i c h a l s k i e g o  dla Le­
żajska.

Wiedeń, 17 maja. W auli uniwersyte­
ckiej przyszło dziś do bójek miedzy studen­
tami niemiecko-narodowymi a żydowsko-na- 
rodowymi. Wielu studentów odniosło poważne 
obrażenia. Wielkie szyby w bocznej bramie 
wytłuczono, a bramę wyważono. Po pertra- 
ktacyach w rektoracie studenci odeszli. Na 
ulicy przed Uniwersytetem utrzymywał po­
rządek silny oddział policji.

Wybory do Sejmu pruskiego.
B erlin , 17 maja. (Biuro Wolfa) godz. 

11 rano. W Śremie zapewniony jest wybór 
trzech polskich posłów; kandydują tu: Kor­
fanty, Trąmpczyński, Zakrzewski, Karwowski.

W Jarocinie wybrani: weyda i Ja ­
worski.

W Pszczynie (pow. opolski) mandat 
dzierżony dotychczas przez Seydę zdobył Nie­
miec, wolno konserwatywny Schleinitz.

Polacy, którzy mieli w poprzednim Sej­
mie 14 mandatów, zdobyli do tej pory 9, a 
tracą 2.

Co do jednego mandatu odbędzie się 
wybór ściślejszy, w którym Polacy nie mają 
szans.

Brak jeszcze wyniku z Gdańska i Kwi- 
dzynia, gdzie Polacy mieli 3 mandaty.

Berlin , 17 maja. Do godz. 5 rano zna­
ny był wynik wyborów 354 posłów z 250 
okręgów.

Za wybranych uchodzą mianowicie: 123 
konserwatystów, 42 \B lno konserwatystów, 
55 naród, liberalnych, 25 z partyi ludowej, 
96 z centrum, 4 Polaków, 2 Duńczyków, 7 
soc. demokratów.

W ilno, 17 maja. (Tel. pry w.). Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych zezwoliło Ra­
dzie miejskiej wysłać deputacyę do cara z 
prośbą o założenie w Wilnie Uniwersytetu.

Paryż, 17 maja. Tutejszy znany oku­
lista Landolt zaprzeczył stanowczo doniesie­
niu Figara, jakoby królowej rumuńskiej za­
grażała katarakta.

Paryż, 17 maja. W sprawozdaniu ko­
m isji marynarki powiedziano, że F rancja 
musi za wszelką cenę utrzymywać na morzu 
Śródziemnem flotę silniejszą, aniżeli obie 
zjednoczone floty Włoch i Austro-Wegier.

Na Bałkanach.
Rzym, 17 inaja. Do Ag. Stefaniego do­

noszą z Durazzo: Władze tymczasowego no­
wego rządu albańskiego przybyły do Kroji, 
aby tam wywiesić flagę albańską. W Durazzo 
przebywa wielu kupców i zamożniejszych lu­
dzi z 'Tirany, którzy uciekli ztamtąd, oba­
wiając się gwałtów ze strony Essada baszy. 
Essad żądał od nich znaczniejszych sum jako 
pożyczek.

Bukareszt, 17 maja. W Izbie deputo­
wanych prezydent ministrów Majorescu przed­
stawił sprawę porozumienia rumuńsko-buł­
garskiego, a Izba przyjęła wywody premiera, 
długotrwałymi oklaskami. Premier zawiado­
mił, że przed 5 dniami doręczono posłowi 
rumuńskiemu protokół uchwał konferencji 
ambasadorów; treści dokładnej tego proto­
kołu premier nie zna; protokół ten przywie­
zie umyślny kuryer; po otrzymaniu go pre­
mier udzieli parlamentowi na poufnem po­
siedzeniu wszelkich dokładnych wyjaśnień.

Londyn, 17 maja. (B. Reutera). Do pó­
źnego wieczoru urząd spraw zagranicznych 
nie wydał zarządzeń w sprawie zwołania 
konferencyi pokojowej. Grey wyjechał na 
wieś, i powraca w poniedziałek. Wszyscy de­
legaci bałkańscy prawdopodobnie już w po­
niedziałek będą w Londynie.

Ani serbski, ani grecki delegat do wczo­
raj nic otrzymali wskazówek co do podpisa­
nia preliminarza pokojowego.

Odpowiedzialny redaktor: 

U d a m  K r e c h o w i e c k i .



N ajlepsze są  
W arszaw skie

MYDŁA
H y g ie n ic z n e ! P rzetłu szczon e! Sporządzone

w ed łu g  now oczesnych  
wym agań nauki o hygienie  

i p ielęgnow aniu  skóry.
Wszędzie do nabycia..

NADESŁANE.

Skład fortepianów prof. F. NEUHAUSERA 
i Ski., w e  L w o w ie ,  

___________________________ .u l. B a to r e g o  1. II
poleca wielu! wybór fortepianów, pianin i fisharmo­
niom z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra­
nicznych, Dogodne warunki spłaty. Wynajm prze­
granych instrumentów.

Dr. K. Podlewski
f c p e c y a l l s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  I w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła")-

KAEM  Dr. Kołaczkowski
ordynuje od 29 k w ietn ia

dom Maltheser Ritter, Miihlbrunnstrasse 6.

Lecznica „Maryówka“
p o d  L w o w e m

ud lat 14 pod kierownictwem dr. Józefa  
Zakrzew skiego.

W roku bieżącym zakład został grun­
townie odnowiony i częściowo przeistoczony 
w’ tym colu, aby wprowadzić obok jnż istnie­
jących licznych nowoczesnych urządzeń le­
czniczych, umożliwiających ścisłe indywidu­
alizowanie leczenia, ja k o  ty p  zasadniczy 
m etodo liyg ieny  ż y c ia ,  w prow adzoną 
w  lecznictw o p rzez  ś. p . d r . L ahm aua.

Przyjmuje się chorych, dotkniętych 
wszelkiemi cierpieniami organicznemi i ner­
wowymi, rekonwalescentów i ludzi, potrze­
bujących wypoczynku, krzepienia i zaharto­
wania ciała.

S e z o n  od m a j a  do  p a ź d z i e r n i k a .

Prospekta i wyjaśnienia odwrotnie.
M a r y ó w k a - L w ó w  14. Telefon 572. 

Stacya kolei „Maryówka" Lwów-Podhajce.

F r y z y e r k a  
f f l I E Y i l  L iE C H O W ^

poleca P. T. Paniom swe usługi 
lalacs* f&foraińsifeiegg© S»

“Quo vadis?“ w Tarnowie.
Autentyczny monopolowy filio tylko w kinoteatrze 

„ H e lio s '* .
Ostatnie 3 dn i: piątek 10-go, sobota 17-go i niedziela 
18-go maja. O n j -  u n i ż o n e :  Krzesło w loży 14. 
1-20, fotel 70 h., 11. miejsce 50 hal., 111. miejsce 

30 hal.

F R A N C E N S B A D

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
„ F a le e e - H o t e l" ,  wejście od K irc lie ffig  t r a s i e .

Jak zapobiegać pożarom
w miastach, miasteczkach 

» po wsiach?
Instn ikcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
P o  n a d e s ł a n i u  9 0  h a l .  i r y s j i *  f i -a n e o  

Biuro ST. SOHtlLOWSKIBCłO w<“ Lwowie 
lii. Jagielloński! J. .i.

Przyjechali do Lw ow a”
dnia 17 maja 1913.

Hotel George’a Pp.: S. Bohdanowicz 
z Tłumacza. Z. hr. Mniszek z Krakowa, W. 
Wiktor z Woli, M. Komarnicki z Jarosławie, 
J. Janowski z Ustrzyk dolnych, E. Oczosal- 
ski z Borysławia, F. Żeleński z Krakowa.

Hotel Imperial. Pp.: M. hr. Poniński 
z Grydna, J. Wiktor z Zarszyna.

Hotel Austria. P.: A. Horodyski z Ko- 
czubiniec.

Hotel Royal. Pp.: J, Budzyń z Koń- 
czak, A. Bogusz z Derewlan.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 17 maja 1913

W aluta koronowa 
płaeą żadają

I .  Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego) 

banku łup. galio. po 200 zł. w. a. 646-— 6-56'—
Banku garic. dla handlu i przem.

po 200 zł.........................  395’— 405-—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jasey po

200 zł. w. a. w srebrze . 510-— 516"—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ...................  4 6 8 '-  478-—
II . Idsty zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżąeego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — •— — •—
Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. los

w 50 1...............................  90-30
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. loa

w 60 1...............................  82-30
Banku kraj. 4 ’/, pr. w. a. los w 511. 92’—
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85-30
Banku gal. ziem. kred. 41/» pr. 60 1. 94-—
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4’/* pr. 60 1. . — •—
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91-—
ł) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 95 50
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. loa

w 41 bi 1...........................  90-50
’) Tow. kredyt, gal. ziem 4 pr.

loa w 56 1............................... 83 80
Tow. kred. gal. ziem. 4’/* loa. 52 1. 92-70

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galio. fund. propin, 4 pr. . . . 96 50 97-20
Buków. fund. propin. 5 pr. . . — — —
Komun. Banku fcraj. 4’/a pr. (3 em.) 90-— 90-70
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 82-30 83-—
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 81’— 81-70
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 85’— 85-70

4 pr. z r. 1908 82-— 82-70
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . . 8J-50 82-20

„ 4 pr. . . 83---
Krakowa . , , .81-30 82-—

9 1 - -

8 3 - -
92-70 
S 6 - -  
94-70

9 6 - -
91-70

84-50
93-40

Kurs g ie łdy  w iedeńskiej.
dnia 14 maja 1913.

A. Ogólny d ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ........................... - . . 83-65 83 85
atyezeń-iipiec  83-65 83-85

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń  8735 87-55
kw ieeień -paździo rn ik   87-70 87-90
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1575-— 1615-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 460-— ------
„ „ 1864 po 100 zł  646"— 658'—
„ „ 1864 po 50 z ł .   326-— 338-—

B . D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r  106-10 100-30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r............................. 83-90 84-10

C. Obligacye kolejow e.

Koronowa waluta.
Kol lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r................................................ — ■ —
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr..............................106-25

płacą żądają

107-25

85-25

IV. JMonety.
Dukat c e s a r s k i ................................ 11-35
20 franków ka.....................................  19T0
100 rubli rossyjskich srebrnych . 25D—
100 „ „ papierowych 253-30
100 marek niemieckich . , , , 117-60

11-45
19-28

2 5 3 --
254-50 
11810

’) Kupony opłacają ’/j0/0 podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 84'25
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 104-25 105-25
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5lU p r .   107-45 108-45
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. rnk.

(ostempl. akcye)................................... 84-50 85-50
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................  84 70 85-70
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. rnk.

5S/, pr. (ostempl. akcye) . . . .  427-— 429-—

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75 —

w złocie za 200 zł, 5 pr. . . .  120-75 —
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r..........................  86-10 87-10
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.......................... 86-50 87 50
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r.................................. 83-25 84-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.....................  90-25 9D25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  91-30 92-30
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.....................  90-75 91-75
KoJ. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 p re .....................  89-30 90(30
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 p re.....................  91-10 92 10
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 189S, 4 pre. 89-25 90 25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre........................ 89’25 90-25
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 86‘25 87-25

D . D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złóta renta 4 p r..........................115-20 115-60

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 82'25 82-45
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) — — •—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) — ■— —
„ obi, pr. reguł. Ci3y 4 pre, . . 299’— 309-—

E. Obligacye iudem nizacyjue.
Węgier za 100 zł. 4 pre.....................  84-40 85-40
Kroacyi i S ł a w o n i i ...........................86'60 87’60

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr, 100-— 101-—
Poz. kraj Bukowiny z r. 1893 los

za 200* kor. 4 p re .............................. 83-60 84-60
Gal, poż. kr. z roku 1893 4 pro. , 84-25 85-25
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 96-20 97-20
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre...................................................... 80 50 8D50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 114-50 124-50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 240’25 243-25

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. — —•—
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 2 5 5 --  2 6 5 --

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4‘/s pre. 60 1. . . .  —•— 96’—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99-25 100-25
Gal. Tow. kr. ziem, 4 pr. los 56 1. 83-30 84-30

„ „ „ 4  pr. los 41 1. 91-— 92-—
„ „ „ „ 4 pr. starsze . 96-20 97-20
„ „ „ „ 41/, pr. 52 let. 93-— 9 4 --

Banku gal. ziem. kred. 4’/a pr. 60 1. 94-— 95-—
Gal. akc. b. hip, 10 pr. pr. los. 4 pr.  90-75 91 75

„ „ „ „ los. 50 1. 4’/, pr. . 90-75 91-75
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . , 82-25 83-25

Banku kraj. dla Galicyi iLodomeryi 
4V, pr. 5L’/S lat zwrotne . . . 92‘— 93-—

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 ’/, p r  90-— 91-—

Banku kr. obi. kol. żel. 57‘/s 1.4 pr. 8P50 82-25
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 90-— 91-—

„ „ 50 latw .k. 4 pr, 90-50 91-50

H. O bligacje z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Ozcrn.-Jassy z r. 1884 
za 300 złr. . . . . . . .  77-85 78-75

Kolej Lwów-Czerniowce z r, .1884 za
200 złr, 4 pre  83-10 84-10

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 -złr.
5 pre  99-75 100-75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 110-— 111-—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre 110-50 1 11 50

Koronowa waluta, płacą żądają

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Lasilika) 5 złr. . 28-35 32 55
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 475-— 486 —
Cl ary 40 złr. m. k ................................  195-— 205-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 65 50 70 50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 55-50 60-50

węg. Tow. 5 złr. 33-25 37-25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 88-— 94-—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Auglo-Austr. 240 kor. . . . 335 40 336 40 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 410-— 41 fi-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3680-— 3690- — 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. , . 658-— 660•— 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 826-50 82750 
Doino-austr. tow. esK. 400 kor. . . 740-— 74-5-—
Gal. banku hip. 200 z łr......................  650-— 652 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 5.1610 517-10 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2068’— 2078 — 
„ Związku '(Unionbank) 200 zł. 591'— 592 -  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 266-— 267-— 
Ziynostenska banka 100 złr, . , , 2C6-— 267---

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 430-— 435*— 

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410-— 420---
Austr. Tow. żegi. na Dunaj u 500 zł. mk. 1332- — 1338'— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4980-— 501-J-— 

„ Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 385-— 390-— 
n Lwów-Ozerniowee-Jassy200zł. 520'— 521-50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor........................................... 305-—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 999-50 1000-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem, 500 złr. . 3366 — 3370 — 
Tow. kopalń węgla w Briis 100 złr. 863-— 870-— 
Trifail. Tow. kóp. węgla 70 złr. . . 337-— 342-— 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 885-— 395 50
Sehodniey 500 kor  463-— 468-—
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 334-50 336 50

M. W eksle.
Ni.emieekie B a n k i.....................
Włoskie B a n k i ..........................
Londyn za 10 funt, szt. 4 pra.
Paryż za 100 franków

117-75 117-95
93-35 93-50
24-08 24-12
95-55 95-70

Petersburg za 100 rubli 4 ’/, pre. 253-37’/, 254-37’/, 
Szwajcarskie B a n k i ............................9A30 95-45

N„ W n 1 u t y .
Dukat c e s a r s k i ...................................... 11-42
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
2 0 - f ra n k o w k a ...........................
20-markówka . . . . . .
Rossyjski półimpery-ał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
R u b l e ..........................................

11-47

19-11’/, 19-15’/, 
23-55 23-60

117-77’/, 117-97’/, 
93-35 93-55

252-87'/, 253-87’/,

1 > S E  M  M -  JEB, SM M } M B  4L» W W ~  W .

Licytacye.
L. cz. E. 2212/12 (8) (6406 8 - 8 )

E d y k t.
Dnia 19go maja 1913 o godzinie 9 

rano odbędzie się licytacya całej- realności 
Iwh. 146 gai. kat. Mlynczyska.

Realność ta jest oszacowana na 1157 
kor n.

Najniższa oferta wynosi 7838 kor. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kuroenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Limanowa, dnia 17 kwietnia 1913.

L. cz. E. 6467/11 (26) (6292 8 - 3 )
Na żądanie Kasy oszczędności m. No­

wego Sącza zastąpionej przez adw. dr. Ster­
kowicza, odbędzie się dnia 20 czerwca 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 107 reliey- 
tacya realności lwh. 295 ks. gr. gm. Nowy 
Sącz, składającej się z parc. bud. i stojącego 
pa niej budynku mieszkalnego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 13.545 kor.

Najniższa cena wynosi 6772 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze Nr. 120.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IX,
Nowy Sącz,dnia 30 kwietnia 1913.

L. M. 26.317/13 Z. m. O. (6426 2 - 2 )  
Ogłoszenie licytacyi.

Gmina m. Lwowa rozpisuje licytacyę 
ofertową na dostawę po 1.000 względnie 
1.400 normalnych wagonów drzewa buko­

wego łupanego i po 500 względnie po 1,000 
wagonów węgla rocznie na przeciąg jeduego 
roku, ewentualnie na przeciąg dalszych 
dwóch lat. — Termin wnoszenia ofert do 81 
maja 1913 do godziny 12 w południe (ra­
tusz V. biuro).

Do ofeny należy dołączyć wadyum 
w wysokości 10"/„ ceny dostawy.

Bliższych informacyi udziela V. Depar­
tament Magistratu, gdzie można przejrzeć 
warunki licytacyi.

M agistrat krśl. stoł. miasta.
Lwów, dnia 14 maja 1913.

Neumann m. p.

L. cz. E. VIII. 4839/12 (6381 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaaka Wiesenbergera w 
Ki akowie, odbędzie się dnia 5 czerwca 1913, 
o godz. 10 przed południem, w biune Nr. 
45 JI. p. licytacya domu IIL-pięlrowego z 3 
piętrową oficyną przy ul. Bonerowskiej lwh. 
311 Dz. VL ks. gr. gm. Kraków.

Do powyższej realności lwh. 311 ks. 
gr. gm. kat, Kraków Dz. VI. należą nastę­

pujące przynależności: 95 storów drelicho­
wych, 9 szafek spiżarnianych z szufladami. * 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 309,229 kor., zsś przyna­
leżność oceniona jest na 745 kor.

Najniższa oferta wynosi kwotę 154.614 
kor. 50 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VJII, 
Kraków, dnia 19 kwietnia 1913.

(6354 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-c.iej do 8-mej 

wieczorem, 
L I C Y T A C Y E :

a) w hali sądowej :
Wtorek, dnia 20go maja 1913 od 9 do 12 

godz. przed południem rozmaite sprzę­
ty domowe, urządzenia szynkarskie, 
trunki, kasa ogniotrwała, urządzenia ka-
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wisrni, bilardy, maszyna do szycia, u- 
brania męskie, lichtarze i kubki sre­
brne, złoty zegarek, futro, czapka sza­
basowa, 35 głów cukru, aparat do piwa. 

Środa, dnia 21 maja 1918 od 9 do 12 go­
dziny przed południem rozmaite sprzęty 
domowe, płaszcze i żakiety damskie, 
ubrania męskie, futra i pi ściei, maszy­
na do krajania ceraty i do przebijania 
guzików, lichtarze srebrne, dywany per­
skie, 2 maszyny d szycia.

Sobota, dnia 24 maja 1918, od 4 do 8 go­
dziny wieczorem: rozmaite sprzęty do­
mowe, różne buciki, ornaty kościelne, 
poduszki, urządzenie sklepowe, samowar 
mosiężny, kasa kontrolna „National11, 
dywany i kapy.

b) Po za sądową halą: 
cjroda, dnia 21 maja 1913, o godzinie 9 

przed południem przy ul. Pijarów bo­
czna 1. 54 a): sprzęty domowe, rury 
cementowe, powóz, koń etc.

Piątek, dnia 23 maja 1913, godzina 9 przed 
południem :

a) przy ulicy Torosiewieza 1. 3 i b) 
przy ulicy Słowackiego 1. 18: rozmaite 
sprzęty domowe, konie etc.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali, oraz na miej­
scu przechowania przed licytacją.

Lwów, dnia 13 maja 1913.

L. cz. E. 1844/12 (5) (6332 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Jana 

Barana w Ohechłach, odbędzie się dnia 20 
maja 1913o godzinie 9 przed południem, w 
biurze Nr 10, na zasadzie niniejszem za­
twierdzonych warunków licytaeya następują­
cych realności:

a) 2/8 części i 1/4 część lwh. 257 ks. 
gr. Ohechły,

b) 2/8 części lwh. 360 ks. gr. Ohechły,
c) 1/2 (połowa realności) lwh. 619 ks. 

gr. Ohechły.
Wartość szacunkowa wynosi: 
ad a) 559 kor. 19 h., 
ad b) 42 kor. 28 h.. 
ad c) 197 ko--. 53 h.
Najniższa oferta: 
ad' a) 372 kor. 80 h., 
ad b) 28 kor. 20 h., 
ad c) 131 kor. 69 h.
Do realności lwh. 257 ks. gr, gm. Ohe­

chły należą następujące przynależności: dom, 
uwie stajnie, w protokole oszacowania opi­
sane.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Ropczyce, dnia 15 kwietnia 1913.

L. cz. E. 922/13 (6) (6350)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. IV-, we 
Lwowie licytaeya realności lwh. 255 Jary- 
czów nowy, składającej się z p. budowl. 
obszaru 302 m s i 1/4 części realności lwh. 
600 Jaryczów stary, składającej się z 1/4 
części domu i 2 parc. budowl.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione:

1) lwh. 255 Jaryczów nowy na 700 
kiron,

2) 1/4 lwh. 600 Jaryczów stary na 255 
Koron.

Najniższa cena obu realności wynosi 
620 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć Kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymie­
nionym.

0. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV.
Lwów, dnia 23 kwietnia 1913.

L. cz. E. 994/12 (13) (6477)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek Agnieszki Kuza odbędzie 
się dnia 21 maja 1913, o godzinie 9 przed 
południem licytaeya realności lwh. 121 ks. 
gr. gm. kat. Wadowice górne,

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 4261 kor., zaś najniższa oferta 2851 
koron.

Przynależności: dom, stodoła i 2 to­
pole oszacowane na 510 kor. 50 h.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, dnia 21 kwietnia 1913.

L. cz. E. 373/13 (4) (6465)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sabiny Petryckiej w Koło- 
kolinie, zastąpionej przez adw. dr. Gelbera 
odbędzie się dnia 3 czerwca .1913 o godzi­
nie 8 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytaeya re­
alności, objętej lwh. 952 gm. kat. Kopy- 
czyńce, składającej się z pb. llkat. 721, 722,

723, p r. llkat. 1125, 1126, 1127 i 1128 
(plac budowlany z domem mieszkalnym i 
budynkami gospodarskimi, sad, ogród, łą ­
cznego obszaru 90 ar. 53 m 2 wraz z przy- 
należnościam', składającemi się z oparka- 
nienia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 27.100 kor., przynależności 
zaś na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 18200 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Waruuki licytacyjne, które zarazem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas g dzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
“iedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 2 maja 1913.

L. cz. E. 136/13 (5) (6469)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
zaliczek i oszczędności w Nowym Sączu, za­
stąpionego przez adw. dr. Silbe.-manca w 
Nowym Sączu odbędzie się dnia 29 maja 
1913 o godzinie 9 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
licytaeya całej realności lwh. 1022 ks. gr. 
gra. Krynica Jakóba Majera Bodnera i Frei- 
dli z Voglów Bodnerowej własnej wraz z 
przynależytościami, składającemi się ze stu­
dni, urządzenia wodociągowego, urządzenia 
telefonicznego i urządzenia hotelowego willi.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 78 525 kor. 20 h., przy­
należności zaś na 6319 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi odnoś ie do 
realności lwh. 1022 gm Krynica kwotę 
39.262 kor. 60 h. — zaś odnośnie do przy­
należności kwotę 3159 kor. 75 h,, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, .w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 22 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2698/12 (6) (6475)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej To­
warzystwa kredytowego w Gołogórach odbę­
dzie się dnia 20 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. V. na zasa­

dzie zatwierdzonych warunków licytaeya na­
stępujących realności:

a) lwh. 107 ks: gr. gm, Pleników
całej,

b) lwh. 255 ks. gr. gm. Pleników
całej

Wartość szacunkowa: 
ad a) 60 kor. 
ad b) 600 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 40 kor. 
ad b) 400 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 

szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 6 maja 1913,

L. cz. E. 5709/12 (7) (6463)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Wa­
syla Obelniekiego w Tustaniu, odbędzie się 
dnia 19go czerwca 1913 o godz. 1'1 przed 
południem, w biurze Nr. 26, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytaeya następu­
jących realności:

a) lwh. 47 ks. gr. Tustań, składającej 
się z roli,

b) lwh. 387 ks. gr. Tustań, składającej 
się z roli.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 200 kor.,

ad b) 800 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 133 kor. 33 h., 
ad b) 533 kor. 33 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 1 maja 1913.

L. cz. E. 4942/12 (5) (6479)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pinkasa Siegla w Rawie, 
odbędzie się dnia 23 czerwca 1913 o godzinie 
9 prz- d południem w tut. sądzie, w biurze 
Nr. 3, licytaeya 22/96 części realności lwh. 
867 gm. Ruda magierowska.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c je  je ;t  oceniona na 1540 kor.

Najniższa cena wynosi 1027 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Ni;. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI.
Rawa, dnia 8 maja 1913.

L. cz. E. 2027/12 (5) (6483)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jośla Habera w Wojniło- 
wie, odbędzie się dnia 23 maja 1913 o go­
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytaeya, po­
łowy realności lwh. 313 gm. kat. Wojniłów, 
ogrody, role, obszar 3 ha. 09 ar. 75 m s, 
chata, stodoła, 2 stajnie, obróg.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 3600 kor.

Najniższa cena wynosi 2400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 9 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1054/13 3 (6476)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. V., odbędzie się 
licytaeya następujących realności:

aj lwh. 280 ks. gr. Ostałowice, Ciłej,
b) lwh. 444 ks. gr. Ostałowice, 6/16 

części.
Wartość szacunkowa: 
ad a i 2110 kor., 
ad b) 75 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1406 kor. 67 h.. 
ad b) 50 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Przemyślany, dnia 15 kwietnia 1913.

L. c. 0. II. 165/13 (1) (6224)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu z miejsca pobytu 
Kajetanowi Włosek z Janowa wniósł;, F ran ­
ciszka z Włosków Amorgowiez z Janowa po­
zew o 204 kor. 17 hal., 13 kor. 75 hal. i 
20 kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się 26 maja 1913 
godz. 9 rano, biuro Nr. 6.

Ustanowiony dla strz-żenia praw po­
zwanego kurator Wojciech Paraniuk z Jano­
wa będzie go zastępował, dopóki w sądzie 
się me zgłosi lob pełnomocnikanie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Budzanów, dnia 25 maja 1913.

L. cz. E. 290  ̂ (6470)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Olesku, 
odbędzie się dnia 1.9 czerwca 1.913 o godzi­
nie 9 przed południom w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2, licytaeya realno­
ści lwh 523 gm. Podhorce Anny z R?wły- 
ków Sawickiej własnej wraz z przyn&Jeżno- 
ściaini, składając--im się z drzewa.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1811 kor., przynależności 
na 116 kor.

Najniższa cena wynosi 1284 kor. 67
b., poniżej lej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacj-jne, któro się niniej­
sze™ zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone. v

Te osoby, dla których j akie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Olesko, dnia 2 maja 1913.

L, cz. E. 143/13 (4) (6415)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Benjamina Sehenkera w 
Krakowio, zastąpionego przez adw. dr. Zim- 
mermana w Krakowie, odbędzie się dnia 15 
lipca 1913 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10* 
licytaeya połowy realności lwh. 182 ks. gr. 
gm. Rozwadów (dom).

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 3650 kor.

Najniższa cena wynosi 1825 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 19 kwietnia 1913.

L. c. E. 61/13 (16) (6478)
W sprawie egzekucyjnej Ohaima W in­

da w Radomyślu wielkim przeciw Janowi 
Jaje w Dąbiu o 75 kor. z powodu św ąt nie 
odbyła w dniu 1 maja 1913. lic;taeya poło­
wy realności lwh. 404 gm. D ąb ie , odbędzie 
się dnia 21 m ja 1913 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 12 tutejszego sądu. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Radomyś* wielki, dnia 1 maja 1913.

L. cz. E. IX. 5174 10 (35) (6455)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie małoletniego] Józefa Szczy­
gielskiego przez opiekuna Michała Szczygiel­
skiego, zastąpionego przez adw. dr. Gangber- 
ga w Przemyślu, odbędzie się dnia 17 czer­
wca 1918 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14 
relicyt-acya realności lwh. 2408 ks. gr. gm. 
kat. Medyka ocenionej na 1380 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 690 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalaą, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkaią w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. XI.
Przemyśl, dnia 28 kwietnia 1913.

L. cz. E. 826/12 (12) (6468)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
zaliczek i oszczędności w Nowym Sączu za­
stąpionego przez pełnomocnika dr. Silber- 
rnanna, adwokata w Nowym Sączu, odbędzie 
się duia 27 czerwca 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 licytaeya realności lwh. 1017 
i 1021 ks. gr. gm. Krynica Dawida Vogla i 
Leona VogIa własnych licytaeya realności 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
urządzenia hotelowego i szynkowego,

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 156.782 kor. 25 
hal., przynależności zaś na 6554 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi odnośnie do nie­
ruchomości 78.391 kor. 12 hal., zaś odnośnie 
do przynależności stanowiącego urządzenie 
hotelowe i szynkowe kwotę 3277 kor. 37 
h a l , poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszącesię do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­

„Gazeta Lwowska" Nr. 112 z dnia 18 maja 1913,
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ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
mole każdy, mający chęć kopienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 24 kwietnia 1918.

L. cz E. 1681 12 (10) (6457)
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Baligrodzie, zastąpionego przez adwokata 
dr. Rattlera w Baligrodzie, odbędzie się dnia 
30 maja 1913 o godz. 10 przed południem 
w sądzie m ż j  wymienionym, w biurze Nr. 
3 w Baligrodzie licytaeya:

a) 120/2880 części realności lwh. 12,
b) 10120 części realności lwh. 17,
c) .1/2 realności lwh. 1S,
di 1/2 realności lwh. 25,
e) 40/240 części realności lwh. 81,
f )  1/2 realności lwh 182,
g) 5/20 części realności lwh. 183,
h) 1 2  realności lwh. 206,
i) realności lwh 207 ks. gr. gm. Wola 

michowa obejmujących gospodarstwo wło­
ściańskie składające się z budynku, gruntów 
ornych, pastwisk i lasu z przynsleżnosciami 
tj ogrodzenia.

Nieruchomości te wystawiono na licy­
tacyę są ocenione:

ad a) na 24 kor.,
ad b) na 666 ko’-. 80 hal.,
ad c) na 3367 kor. 50 hal.,
ad d/ na 3675 kor.,
ad e) na 246 kor. 67 hal ,
ad f )  na 75 kor.,
ad g) na 525 kor,,
ad h) na 25 kor,,
ad ii na 1500 kor ,  czyli łącznie na 

10.104 kor. 97 hal., przynależności zaś na 
50 kor.

Najniższa cena w ynosi: 
ad a; 16 kor., 
ad b) 445 kor., 
ad c) 2245 kor., 
ad o) 2484 kor., 
ad e) 165 kor., 
ad f) 50 kor., 
ad g) 350 kor., 
ad h) 17 kor.,
ad i) 1000 kor., czyli łącznie 6772 

kor,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg k a ta s trin y , pro to ko ty oce­
nienia i. t d.) może każdy, mający 'chęć ku­
pienia , przejrzeć w godzinach urzędowych, 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia. tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Baligród, dnia 17 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1130/18 (o) (6416
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Tarnobrzegu, odbędzie się dnia 1 lipca 
1913 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wym enionym, w biurze Nr. 10 
w Rozwadowie licytaeya realności lwh. 2 ks. 
gr. gm. R zwadów, składającej się z pb. lk. 
163 2 domu).

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę :est oceniona na 8700 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 4350 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym. w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rozwadów, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2321/12 (6472)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Buezaczu, zastąpionej przez adw. dr. 
Ausschnitta, odbędzie się dnia 4 czerwca 
1913 o godzinie 8 30 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytaeya realności objętych lwh. 618, 1161 
i połowy realności obi. lwh. 41 gm. Zubrzee, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
około 180 drzew.

Nieruchomości wystawione na|licytacyę 
są ocenione na 11.790 kor., przynależności 
zaś na 1440 kor.

Najniższa cena wynosi 8000 kor,, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Potok złoty, dnia 2 maja 1913.

L. cz. E. 6275/12 (5) _ (6456)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Złoczowie, odbędzie się dnia 16 czerwca 
1913 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 iicyta- 
cya realności obj lwh 1127 ks. gr. gm. Re­
mizo wce, która składa się z gruntów obsza­
ru 5 m. 1444 s. kw.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 2485 kor.

Najniższa cena wynosi 1623 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d,), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, biuro 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza łieyiacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
śei nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla któryi h jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powsraną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 2 maja 1913.

L. 11.82413 (6490 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e ,

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku spożywczego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Jodłowa, w którego skład wcho­
dzą mi ej-nowości: Jodłowa, Ilębowa, Dem- 
borzyn, Przeczyca, Skórowa i Zagórze na 
czas od dnia objęcia dzierżawy po koniec 
roku 19 4, rozpi-uje się nioieiszem publiczną 
licytacyę i>a dzi ń 28 maja 1913, godz. 9 — 
12 w p ludnie, która odbędzie s'ę w c. k. 
Dyrekcyi okręgu zkarbowego w Tarnowie.

Oenę wywołania stanowi kwota 1026 kor. 
roczuie. Oferty pisemne można wnosić na 
przedmiot dzierżawy najdalej do godziny 2 
po połudn u dnia 27 maja 1913 w biurze 
Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie. 
Do oferty pisemnej ma być dołączone wa- 
dyum w gotówce lub dozwolonych papierach 
wartościowych, które wynosi kwo'ę 108 kor. 
Bliższe warunki licytacyjne można przejrzeć 
w Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie, 
tudzież we wszystkich Nadzorach straży skar­
bowej tutejszego okręgu.

O. k. Dyrekcya okręgu skaraowego. 
Tarnów, dnia 13 maja 1913.

L. cz, E. 228/13 (6) (6391)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
17 licytaeya realności lwh. 423 ks. gr. Ho- 
rodyszcze król., połowa realności składająca 
się z gruntów wiejskich, oraz zabudowań go­
spodarczych.

Wartość szacunkowa 1090 kor.
Najniższa oferta 726 kor. 67 h.
Do realności powyższej nie należą ża­

dne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 4 maja 1913.

L. cz. E. 2080/12 (6) (6482)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lejci Tauber w Siółku, od- 
będz;e się dnia 23 maja 1913, o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2, licytacja realności 
lwh. 288 ks, gr. grek. Siółko, role, pastwiska, 
obszar 93 ar. 47 m2.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 1340 kor

Najniższa cena wynosi 894 kor., po­
niżej tej ceuy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr, 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 9 kwietnia 1913.

E. cz. E. 3631/12 (11) (6394)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 czerwca 1913 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
17, licytacja realności lwh. 23 ks. gr. Żyra- 
wa rea ność wiejska, składająca sm z domu 
zabudowań gospodarczych i gruntów ornych.

Do realności powyższej nie należą żadne 
przynależności.

Wartość szacunkowa wynosi 4680 kor.
Najniższa oferta 3120 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodo ów, dnia 4 maja 1913.

L. cz. E. 338/13 (7) (6393)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 czerwca 1913, o godzinie 9 
przed połudnu m odbędzie się w biurze Nr, 
17 licytaeya realności lwh. 417 ks. gr. Brzo 
zdcwce, 1,8 część realności wiejskiej, skła­
dająca się z gruntów wiejskich, jako też za­
budowań gospodarczych.

Do realności powyższej nie należą ża­
dne przynależności.

Wartość szacunkowa 225 kor.
Najniższa oferta 150 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 4 maja 1913.

L. cz. E. 899 13 (1) (6331/
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. V., odbędzie 
się licytaeya następujących realności:

a) połowa lwh. 2049 ks. gr. Białe,
b) 1/4 część lwh. 260 ks. gr. Białe. 
Wartość szacunkowa:
ad a) 744 kor. 25 h., 
ad b) 5 kor.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) 5'J6 kor. 20 h., 
ad b) 3 kor. 33 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatoww, Oddział V, 
Przemyślany, dnia 3 maja 1913.

L. cz. E. 3721/12 (5) (6458)
Dnia 3 czerwca 1913, o godzinie 9-30 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, licytacja połowy realności obj. 
lwh. 248 ks. gr. gm. Żurów.

Realność ta ocenioną jest na 1000 kor.
Najniższa cena wynosi 666 kor. 66 h., 

poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć możua w kancelaryi sądowtj.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 29 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1518 13 (4) (6462)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Mendla 
Reissa w Maryampolu, odbędzie się dnia 17 
c z e p c a  1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 26, na zasadzie zatwier 
dzonyeh warunków licytaeya realności pół 
lwh. 1264 ks. gr, M aryunpol, realność skła­
dająca się z roli i ogrodów.

Wartość szacunkowa wynosi 370 kor,
50 h.

Najniższa oferta 249 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 2 maja 1913,

L. cz. E. 2323/12 (6474)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno 
ści w Buczaczu, zastąpionej przez adwokata 
dr. Ausschnitta, odbędzie się dnia 31 maja 
1913 o godzinie S’30 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6,

licytaeya realności obj lwh. 185 ks. gr. gm. 
Kośinierzyn.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1040 kor.

Najniższa cena wynosi 700 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sątizie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
me mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV,
Potok złoty, dnia 30 kwietnia 1913.

H. cn. E. 4073/12 (4) (6323)
O rociom eH e n epeT O pry.

H a  n o n H p a n e  IIoBiTOBOro T oB apncT B a  
KpejjuTOBoro „ S r o g a “ b K oHH TiH n m ix , 3a- 
CTyrrjieHoro u e p e s  ajjK. g,p M o3jtepa  b K o - 
nH UH H nnx, B ijjóyjje  e n  jjh h  23 Man 1913,
nepejr nonyjjHeM o 10 roji/imi, b HH3me o- 
3H aqcH in cyjji, KOnmaTa q . 4, n e p e T o p r  no- 
.iobhhh  peanBHocTir oóhhtoi Bm. 2782 rpoM. 
K o n n u n a n i,  C M a g a io u o i c n  3 u  bp. 3549 i 
3550 tu o n e  oóbji. 2 r a p . 34 ap . 83 m'-).

UpojpiTH cn Mato u a HeęjBnncn jiicTL e 
on/uiena n a  1865 Kop. 71 cot.

Hafiurrama nojjaua BHnocHTb: 1243 Kop. 
80 cot., noHH3me Toi kboih He Bi-óyjęe cn 
npojjanc.

Y e n o B i n  r r e p e T o p r y ,  KOTpi 3apa30M 3 a -  
T B e p g n t a e  c n  i. rpaiioTH Bi^Hocnni en ą o  
HejjBnncHMoCTH ( b h t h t  riuoTeuHHii, BHTnr tea- 
T a C T p a n E H E ń ,  npoT O K O .U H  o n / m e n n  i t .  f i . ) ,  
M o ry T B  t i ,  u ; o  i i a io T L  o x o t v  K y n o B a T H ,  ne- 
p e r n n H y T H  b  nrmnie oaKauernw cyjjl, k o m h 3 - 
T a  a .  14, ni/jauc t o j i j k h  y p n / i , o B H x .

IIpaBa, KOTpi 6e  npo^aas pobliżu ne- 
ĄonycTHKOM, sianeseHTB Hafrui3Hinme Ha
A e h  c y ^ c s iM , B a sn a n e m it  jto n e p e T o p r y ,  
aepe/i; n e p e i ’o p r o «  3roaocH T K  b cy /r j, <5o 
HHaicme m,o fi o He,a,BHiKHMoeTH e a u o i  Bace 
ó i.ib m e  He MoryTB 6 y rK  n i^ n o m e m .

O  j i ; a - iL n i i ix  B n u a rJ jK a x  n o c T y n o B a H n  
u e p e T o p r o s o r o  y e i ln ,0M ,iX T H  c n  6 y f i e  ocoóh, 
f i - p s  K O T p n x  n \ f i ,  to h  n a c  n ę o  fi®  H e / jB i ia c H -  
mocth m c ic E  npaBa a 6 o  r n r a p i  c y T Ł  y c T a -  
H O B n e H i a 6 o  b T o ic y  n o c T y n o B a H n  n e p e r o p -  
r o B o r o  y e T a H O B n e m  ó y /ę y T L ,  b Hm B H n a g ic y  
tDieko n p n Ó H T e M  b c y m ,  x k  Cm  ohh  a n i  H e  
M em .K a.ttH  b  o ó ./ ta c T H  H H 3 in e  o s H a u e H o r o  e y / j y ,  
a n i  a e  B C t ta 3 a n H  n o m e n n o  n o B H O B j ia e T n n  
fi*m j jo p y u e H ) / .  w e iu K a io H O r c  b n ic i i ;e B o e u ’H

«.7Ay-
IJ . k . C ya noBiToBHH, Biggin II.
Ko nu u h ;j n/i, gHn 22 ijbisiTHn 1913.

tam&śte obwieszczenia*
L. cz. O. II. 164/13 (1) (6460)

E d y k t .
Przeciw Stefanowi Cirkotowi, którego 

miejsce pobytu jts t  nieznane, wnieńony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Goricaeh 
przez Wasyla Horbala w Bartnem pozew o 
zapłacenie kwoty 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
27 maja 1913, o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Sterna, adwokata w Gorli­
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, duia 29 kwietnia 1913.

(6489 1 -  2)
O g ł o s z e n i e .

Kandydat adwokatury p. dr. Hersz 
Paihtmann wpisany został na listę adwoka­
tów z siedź bą urzędową w Drohobyczu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 11 maja 1913.

L. cz. G. IV. 216/13 (1) (6467)
E d y k t .

Przeciw Luciowi Zielińskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Łopaty-
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nie przez Jana Golinowskiego, rolnika w Strze- 
milczu pozew o uznanie prawa własności do 
pgr. Ik. 260/2, 261/3 i 262/2 gm. Strzemilcza 
tpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do usin j rozprawy na dzień 21 ma­
ja  1913 o godz. Ś ja n o , biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw nieobecnego Lu­
cia Zielińskiego ustanawia się p. Leona Hol- 
zera c. k. noturyusza w Łopatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszz 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lopatyn, dnia 19 kwietnia 1913.

L. cz. Ow. 2458/13 (2) (6134)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Dziubakowi z T ar­
nawy nieznanemu z miejsca pobytu wniósł 
Markus Grauer z Dobromila do tut. sądu po­
zew o 400 kor., na podslawiy którego wy­
dano nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się p. dr, Lówenlhala adwokata w 
Przemyślu kuratorem, który zastępywaó go 
będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpie zeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 28 kwietnia 1918.

L. cz. C. II. 214/13 (1) (6172)
E d y k t.

Przeciw Tekli Drzyzgowej, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniósł do tut, są­
du Józef Oleksy skargę o 178 kor., w kió- 
rej to sprawie wyznacza s:ę audyencyę w 
sądzie tut. na dzień 7 maja b. r. godz. 10 
rano.

Kuratorem dla pozwanej ustanawia się 
p. adw. dra Forstera w Kalwaryi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kalwarya, dnia 25 kwietnia 1913.

L. cz. C. II. 163/18 (1) (6471)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Traga.zowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez Tomasza Tragarza w Łękach dolnych 
pozew o uznanie kontraktu kupna sprzedaży 
zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 maja 1913, o godz. 9 
rano, biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
Dawia się p. adw. dr. Tomasza Hrudziele- 
ckiego w Pilznie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jeao koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ou w sądzis się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Pilzno, dnia 28 kwietnia 1913.

L. cz. C. Y. 263/13 (2) (6514)
E d y k t.

Przeciw Tadeuszowi Piotrowskiemu by­
łemu lustratorowi Rddy powiatowej z Roha­
tyna, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
Oddz. Y w Rohatynie przez Bronisława Bro­
dę leśnika w Starzawie koło Mośc:sk pozew 
o zapłacenie kwoty 502 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 maja 
1913, o godzinie 11 przed południem do 
tegoż sądu biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw nieobecnego, 
pozwanego Tadeusza Piotrowskiego, ustana­
wia się p. adw. d . Satnuela Schaudera, 
adwokata w Rohatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego pozwanego Tadeusza Piotrowskiego 
w rzeczonej sprawne na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rohatyn, dnia 5 maja 1913.

H. cm C. II. 323 i 336/13 (6485)
E H K X.

IIpOTHB CeMKOBH Ocafląs, CHHOBH &ep- 
ica, KOTporo Micpe no6yxy He e Biąpite, 
BHec.nH pp xyx. cj p y  ho3bh IIexpo flpBM- 
u h h i h h  b  Î,aHHJi'iBn;Hx o 894 Kop 55 cox. 
,a,o u C. I I  323 13, a IIexpo /(aHHaHmHH 
i fipm io  r 0BAo o 896 Kop. 30 cox. po u. 
C. II. 326/13.

H a nigcraBi x h x  H 0 3 b 1 b  BH3HaueHo po3- 
npaBy b  xyx. c,ypi Ha fleHB 19 Mah  1913, 
o ro^HBi 9 nepe^, non , b - cani u. 16.

fiyisi cxepeaceHH npaB CeMKa O ca^pn
c. ębe^Ka ycxaHOBnne c h  h  ^p. HnoHiKeBH- 
ua, aflBOKaxa b  36opoBi, KypaxopoM

Tonące Kyparop 6ype CeMKa O ca^nn c. 
ęhegKa b ara^ania cnpaBi Ha ero Heóe3neu- 
Hicx& i Komxa xaK flOBro 3acxynaxH, asK 
b I h  aóo b  cypi  3ronocnxB c h  aóo b h m 1 h h x b  
HOBHOBnacxn;H.

II,. k. Cy p  HOBixoBHH:, B i ^ i n  II.
36opiB, /];hh 10 Man 1913.

L. cz. 0. 202/18 (1) (6487)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Rudemu z Osieka, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siono do c. k. sądu powiatowego w Żmigro­
dzie przez Pawła Masteja z Zawadki pozew 
o 675 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 maja 1913, godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się p. dr. Dittersdorfa, adwokata 
Żmigrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

.0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Żmigród, dnia 7 maja 1913.

(6421 1—3)
Ogłoszenie.

Dnia 10 maja 1913 wpisano na listę 
adwokatów: Dra Włodzimierza Baczyńskiego 
z siedzibą w Podhajcaeh. dra Józefa Kimel- 
mana z siedzibą w Ozortkowie, dr. Dawida 
Kohna z siedzibą w Horcdenc8 i dr. Bar­
narda Horna z siedzibą w Brodach. Zamiar 
przesiedlenia zgłosili adwokaci: Dr. Simche 
Binem Feldmann z Brodów do Sanoka i dr. 
Tadeusz TrzcUniecki z Czortkowa do Mo­
stów wielkich.

Zmarli adwokaci: dr. Milgrom w Ko­
łomyi i Karol Podlaszecki we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 13 maja 1913.

L. cz. C. II. 165/13 (1) (6461)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Cirkotowi, którego 
miejsce pobytu jestnieznane, wniesiony został 
do c k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Semana Hnatowicza w Bartnem pozew o za­
płacenie kwoty 400 kor. zpn,

Na p- dstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do rozprawy ustnej nadzień  
27 maja 1913, o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Sterna, adwokata w Gor­
licach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 29 kwietnia 1913.

L. cz. Cg. I. 10413 (6194 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Tadeuszowi Kwicińskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Józefa Rossmanitha pozew o za­
płatę 1883 kor. 96 h. zpn.

Na podstawis pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 23 maja 1913 o godzinie 9-tej 
rano do iego sądu, biuro Nr. 97 II p.

Celem strzeżenia praw Tadeusza Kw-i- 
cińskiego, ustanawia się p. adw. dr. Bo­
rowczyka w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ta­
deusza Kwie ńskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzis się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Są^z, dnia 12 kwietnia 1913.

Konkursa.
L. 1319. (6496 1 - 2 )

Konkurs.
W gminie Krynica Zdrój jest zaraz do 

obsadzenia posada lekarza gminnego z płacą 
roczną 1000 kor.

Termin wnoszenia udokumentowanych 
podań upływa z dniem 15 czerwca 1913.

Tymczasowy Zarząd gminy Krynica Zdrój.
Krynica Zdrój, dnia 14 maja 1913.

Kierownik Tymczasowego Zarządu gminy
Dembiński.

L. 1670 (6430 1—2)
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Dolinie rozpisuje 
konkurs na posadę lustratora urzędów i ma­
jątków gminnych z roczną płacą w kwocie 
2400 kor. i prawem do czterech pięcioleci 
po 200 kor.

Koszta komisyjne płatne będą osobno, 
podług normy dla urzędników Wydziału po­
wiatowego ustsnowionej.

Ubezpieczenie na razie emerytalne usta­
wowe.

Posada powyższa nadaną będzie prowi­
zorycznie na jeden rok, za obopólnem 6-ty- 
godniowem wypowiedzeniem.

Po roku służby zadowalającej nastąpić 
może stabilizacya na posadzie tej.

Kompetenci mają wykazać s ię :
1. Nieprzekroczonym 35 rokiem życia,
2. świadectwem zdrowia,
3. świadectwem moralności,

4. obywatelstwem austryackiem,
5. świadectwem ukończonej YI. klasy 

szkoły średniej,
6. znajomością języków krajowych w 

mowie i piśmie,
7. egzaminem rachunkowości państwo­

wej ,
8. wymaganą jest przynajmniej dwu­

letnia praktyka zawodowa w służbie autono­
micznej względnie administracyjnej.

Podania należy wnosić przez przełożoną 
władzę, względnie wprost do Wydziału po­
wiatowego w Dolinie do dnia 1 lipea 1913.

Z Wydziału powiatowego.
Dolina, dnia 2 maja 1913.

Prezes:
Ks. 11. Zaremba, w. r.

L. W. 33.886/13. (6298 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

IV celu nadania dwóch zapomóg, wy­
noszących jednorazowo po sto dwadzieścia 
(120) koron, z fundacyi dla sierót po woj­
skowych imienia Angeliki Hoffmann de 
Sternhort, sieroty po c. k. majorze, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

O te jednorazowe zapomogi mogą się 
ubiegać tylko osoby płci żeńskiej, stanu 
wolnego, religji rzymsko-katolickiej, nieza­
możne i moralnie nieposzlakowane, osiero­
cone po obojgu rodzicach, a urodzone w Ga­
licyi z małżeństwa osób stanu wojskowego, 
stopnia oficerskiego, od. podporucznika aż do 
majora włącznie. — Osoba, która otrzymała 
zapomogę z niniejszej fundacyi, jest wyklu­
czona od udziału w dwóch bezpośrednio po­
tem następujących nadaniach.

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 11 czerwca 
b. r. i załączyć do nich metryki śmierci 
obojga rodziców kandydatki, metrykę chrztu 
kandydatki, świadectwo moralności i świa­
dectwo o stosunkach majątkowych kandy­
datki.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 

koAiskiem.
We Lwowie, dnia 6 maja 1913.

Piotrowski.

L. Praes. 7993 (6357 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada sędziego.

Podania o powyższą lub przy innym są­
dzie opróżnić, się mogącą posadę sędziego 
wnosić należy w przepisanej drodze służbo­
wej do dnia 2 czerwca. 1813 do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego.
Kraków, dnia 12 maja 1913.

L. Praes. 1789 4/13 12. (6454 1—3)
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Wadowi­
cach jest do obsadzenia posada dozorcy wię­
źniów z systemizowanymi poborami i umun­
durowaniem.

Podania o tę posadę w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 Nr. 98 Dz. p. p. dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną, wnosić należy do 
tutejszego Prezydyum do dnia 14 czerwca 
1913 włącznie.

Prezydyum Sądu obwodowego.
Wadowice, dnia 13 maja 1913.

O. k. N am iestnictw o galicyjsk ie w e Lwowie.
Do L. N. VIII. og. 958/3 -  1913. (6429 1 - 3 )

OB W IESZC ZEK  2E K O N K U R SU .
Określenie

posady
do

obsadzenia

Władza 
przy której 
posada jest 

do obsadzenia

Do tej posady przywiązane pobory służbowe
Wiadomości 

i inne wymagane warunki 
do uzyskania posady

Ozy jest 
przepisany 

egzamin 
lub praktyka

Władza 
do której podania 

kompetujących 
wnoszone być mają

Termin
ubiegania

się U 
w

a
g

a

Płaca
Dodatek 

akty walny Dy ety
Dodatek 

na umundu­
rowanie

Jedna posada 
drogomistrza 
w kategoryi 

sług państwo­
wych

Przy jednym 
z okręgów 

budowniczych 
galicyjskiej 

służby admini­
stracyjnej

Według 
przepisów 

art II. 
ustawy 

z 25 września 
1908 

Dz. u. p. 
Nr. 204

Według 
przepisów 

art. III. § 1 
ustawy 

z 19 lutego 
1907 

Dz. u. p. 
Nr. 84

Za obcho­
dzenie 

gościńców 
ryczałt 
rocznie 

100 koron 
za myria- 

metr

160 koron 
rocznie

Wiadomość języków krajowych.
Wprawa w czytaniu, pisaniu, 

rachowaniu i rysowaniu.
Uzdolnienie praktyczne do wy­

kony wania robót w zakresie prze­
mysłu murarskiego, kamieniar­
skiego lub ciesielskiego, ewen­
tualnie praktyka na drogomi­
strza lub ukończenie niższego 
kursu dla drogomistrzów.

Nie przepisane 
ale 

wskazane

Prośby 
wnosić należy 

do c. k. Namiest­
nictwa 

we Lwowie 
w przepisanej 

drodze służbowej

31 lipca 
1913

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i ,  w. r.

We Lwowie, dnia. 3 maja 1913.



L. 593/13 (6118)
Zwierzchność gminy Łopatyn rozpisuje 

konkurs na posadę sekretarza gminnego i 
kontrolora kasy z roczną płacą 870 kor. Po­
dania wnosić należy do urzęda gminnego do 
31 maja b. r.

Łopaf.yn, dnia 8 maja 1918.
Naczelnik gminy;
Piotr Klimczuk.

L. Prez. 15190. (6428)
K o n k u r s.

W sądzie powiatowym w Peczeniżynie 
będzie obsadzona posada woźnego.

Ubiegający się o tę posadę, ewentual­
nie o takie same posady, które mogą sio 
opróżnić w innych sądach w Galicyi wscho­
dniej, wniosą udokumentowania podania do 
dnia 30 czerwca 1913 do Prezydyum c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie.

Posady woźnych nadane będą przede- 
wszystkiem wojskowym kandydatom, którzy 
p o s i a d a j ą c e r t y fi k a t y .
Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 15 mafa .1913.

L. 2555 12 (6495 .1—2)
K o n k u a s.

Wydział powiatowy w Kałuszu rozpisu­
je niniejszein konkurs na posadę drugiego 
lustratora majątków gminnych, który speł­
niać będzie zarazem funkcye lustratora lasów 
gminnych.

Do posady tej przywiązane są następu­
jące pobory:

1. płaca roczna. 2400 kor z czego na 
dodatek aktywalny przypada 300 kor.,

2. ryczałt na objazdy 1200 kor., tudzież 
trzy pięciolecia po 200 kor.

Po roku Ziidaw alm ające j  służby n a s t ą ­
pił może stabilizacja z prawem do emery­
tury.

Podania o nadanie tej posady należy 
wnosić do tutejszego Wydziału pow. najdalej 
do końca czerwca .19.13 roku.

Do podania dołączyć należy:
1. metrykę urodzin, stwierdzającą, że 

kandydat nie przekroczył 40 lat życia,
2. świadectwo ukończenia szkół śre­

dnich,
3. świadectwo złożonego egzaminu z ra­

chunkowości państwowej i ogólnej.
4. świadectwo złoronego niższego egza­

minu lasowego,
5. dowód znajomości języków krajo­

wych,
6. świadectwo zdrowia,
7. o ile kandydat nie pozostaje dotych­

czas w służbie publicznej, świadectwo mo­
ralności stwierdzone przez władzę polity­
czną.

Egzaminowani leśnicy ubiegający się o 
te posadę, a nie mający egzaminu z rachun­
kowości wymaganego dla lustratora maj. gm. 
winni już w podaniu złozyć oświadczenie, że 

egzaminowi temu poddadzą się w ciągu pró­
bnego roku służby.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Kałusz, 7 maja 1913.

Sekretarz: Prezes:
Aleksander Wojnar w. r. Henryk Prek w. r.

L, Prez. 1589 (4) W 18 (6202 1 - 8 )
K o n k u r s.

Przy sądzie obwodowym w Sanoku jest 
do obsadzenia posada prowizorycznej dozor- 
czyni więziennej.

Kandydatka będzie przyjęta na razie na 
przeciąg jednego roku.

Może być jednak każdego czasu bez po­
dania powodów albo bezzwłocznie, albo za 
4-tygodniowem wypowiedzeniem oddaloną — 
podczas gdy sama może zrezygnować ze słu­
żby tylko za 4-tygodniowem wypowiedzeniem.

Prowizoryczna dozorczyni więzienna po­
bierać będzie wynagrodzenie dzienne w kwo­
cie 2 kor. 40 h., płatne miesięcznie z dołu 
a oprócz tego przysługuje jej prawo do po­
boru ubioru służbowego, 500 gramów chleba 
białego lub 3 bułek dziennie, tudzież prawo 
do pomieszczenia w pojedyńczo urządzonym 
lokalu. Wreszcie będzie pobierała żywność z 
kuchni więziennej za zwrotem kosztów suro­
wego produktu. W razie uzyskania później 
stałej posady pobierać będzie roczną płacę 
800 kor. z 30 prc. dodatkiem aktywalnym, z 
z prawem do dodatków pięcioletnich i do 
emerytury.

Wyjście za mąż lub zajście w ciążę bę­
dzie uważanem za zrzeczenie się służby.

Kandydatki o to posadę mają dokumen­
tami wykazać że:

1. są poddanemi austryackiemi,
2. są pełnoletnie, jednak nie przekro­

czyły 80 lat życia,
3. są zdrowe,
4. posiadają nieposzlakowaną przeszłość,
5. jią bezdzietne, stanu wolnego, lub 

wdowiego i
6. umieją czytać, pisać i rachować, — 

władają językami krajowymi i umieją usku­
teczniać pojedyncze ręczne roboty.

Prócz tego kandydatka nie może być i

spokrewnioną lub spowinowaconą z żadnym 
' urzędnikiem, woźnym lub dozorcą więźniów 
j w stosunku oznaczonym w § 17 ust. 1 Ces. 
\ pat. z 3 maja 1853 Dzpp. Nr. 81.

Własnoręcznie pisane prośby wraz z 
świadectwami wykazującemi prawdziwość wy­
mogów żądanych powyżej pod 1. do (i. nale­
ży wniaść najdalej do .28 maja 1913 do pre­
zydyum tutejszego sądu.

Prezydyum c. k. Badu obwodowego.
Sanok, dnia 7 maja .1913.

L. Pr. 7994. (6358 1—3)
K o n k u r s.

Na posadę sędziego powiatowego i na­
czelnika sądu w Makowie rozpisuje się kon­
kurs z terminem do 6 czerwca 1913.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą po­
sadę wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum sądu obwodowego 
w Wadowicach.

Prezydyum. sądu krajowego wyższego.
Kraków, dnia 18 maja 1913.

L. Pr. 15.203 (6295 1 .-3 )
K o n k u r.

W sądzie powiatowym w Gurahumorze

będzie obsadzona posada sędziego, ze syste- 
mizowanymi poborami IX. klasy rangi.

Ubiegający się o tę, lub o takie same 
posady, które opróżnić się mogą w sądach 
kolegialnych lub powiatowych na Bukowinie, 
wniosą udokumentowane podania do Prezy­
dyum sądu obwodowego w Buezawie, najda­
lej do dnia 81 maja 1913.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 10 maja 1913.

L. 1002 (6190 1—3;
K o n k u r s 

na posadę inżyniera przy Wydziale powia­
towym w Zbarażu.

Płaca roczna w pierwszym prowizory­
cznym) roku służby 3000 kor.

Dodatek aktywalny rocznie 600 kor.
Ryczałt na utrzymanie p n ij koni 1200 

koron.
Dy ety 6 kor. dziennie.
Po roku nienagannej i wydatnej służby 

nastąpi stabilizacya.
■ Po stabilizacji wynosić będzie płaca 

roczna najmniej 4000 kor., dodatek aktywal­
ny 600 kor., ryczałt na utrzymanie koni 
1200 kor., dyety 6 kor. dziennie i pięciole­
cia, których może być 5 po 300 kor.

Emerytura zapewniona wedle ustawy z

dnia 16ga grudnia .1.906 Dz. p. p. Nr. 1 e j 
1907.

W ymogi:
1. obywatelstwo anstryackie.
2. ukończone studya techniczne z dwo­

ma egzaminami państwowymi, z dziedziny 
budowy dróg i mostów,

3. znajomość obu języków krajowych 
w słowie i piśmie,

4. praktyka najmniej dwuletnia przy 
budowie dróg i mostów.

I;biegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania do dnia 31 maja 1.913 do Wy­
działu powiatowego w Zbarażu i dołączyć do 
nich oprócz dokumentów stwierdzających po­
wyższe wymogi, jeszcze:

1. metrykę urodzenia,
2. świadectwo zdrowia,
o. świadectwo moralności, albo świade­

ctwo przełożonej władzy i
4. krótki opis życia, podając przy te iii 

swój dokładny adios.
Objęcie posady nastąpić musi dnia 15 

czerwca 1.918.
Z Wydziału powiatowego.

Zbaraż, dnia 8 maja 1913.
Prezes :

T. Soclianik.

D O N I E S I E N I A  PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

oT oo-w -Iąćzru ją ,c -y  sa ćLnaezaa. d- n c ia j a ,  1 .3 1 .3  r ,
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa: Odchodzą ze Lwowa:
a dworca g łów nego:na dworzec g łó w n y :

Z Krakowa: 2*2, 542, 622Q), 725, 8*5, 955, 110*), 1 2 5 ,
| 2 2 0 § ) ,  53o7 75lf ), 825, 940
j *) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
| f )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września

włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.
Z P odw oioczysk: 715, 1125, 147§), g i s ,  525, 1030, 104Sf)

f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie.

Z C zerniow iec: I S o t1, 523-j-pl '543*), 740, 1028f), 1 4 5 , 535, 
0 * 1, 926

*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.

Ze S tryja: 720, 900, u 40, 620, 1042§), lioo
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta.
Ze Sam bora: 745, 955, 148, 830
Ze Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaworowa: 804, 420 

Z P o d h a jec : l l io ,  1020 
Ze Stojanow a: 950, 630

na dworzec ,.Lwów*P«<lzam cze” :
Z P odw oioczysk: 656, 1105, i» s * ) , j b s , 506, lOlg, 103if) 

f)  z Krasnego, *)' od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajce: 726*), 1049, 1001, igoo§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze Stojanowa: 931, 61L

na dworzec „Łwów-fcyczaków“ :
Z P od hajec: 708*), i()3i, 303*) 941, 114B§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g ic o

na dworzec głów ny :
Z Brzuchowie: codziennie 655

codziennie: od 1 maja do 30 września 726
od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, u  00, 341,
515, 930

w niedziele i święta rzym. kat,: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia l 5/<

Z Janow a.
codziennie: od 16 maja do 15 września 9£l 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.
Z L ubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja do 

8 września 9£2
| Z W innik: tylko w sobotę 1216

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, 
czone podkreśleniem liczb minutowych.

Do Krakowa: 13*5, 335, 825, 832, i2Cf), 805§). 2 1 5 , 
340*), 550, 700 , 730, 1110

*) do Rzeszowa, §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, t)  do Gródka Jagiell.

Do Podw oioczysk: 608, 104=0, 200 , 2 4 5 §), 255j-), 840,
t )  do Krasnego, §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do C zerniow iec: 2 £5 , 610, 9 10 , 1003, 2 »<>, 312*), 552f), 

750ff), 1100
*) do Stanisławowa, f)  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S tr y ja : 725, 1002§), 150, 650, gis, 1125

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym, kat, święta,

Do Sam bora: 6-52, 905, 350, 1056
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 631
Do Podhajec : 555, 453
Do Stojanow a: 805, 600

% dw orca „IiWów~Po<lzaincze“ :
Do Podw oioczysk: 623, U 00, 2 1 4 , a ss* ), 3l2f), 902, 

1133
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie,
Do Podhajec: 609, 134*), 515, i()40§)

*) tylko do Winnik, §) do Winnik tylko w sobotę.
Do S to janow a: 822, 017.

z dworca ,JLwów-£iyczait:ów“ :
Do Podhajec: 628, .153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik, §) do Winnik tylko w sobotę.

l o k a l n e .

% dworca głów nego:
ii Do Brzuchowie: codziennie 600 
■I codziennie: od 1 maja do 30 września 421

od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835

w niedziele i święta rzym. kat,: od 1 maja do 31 maja
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 10]5. 
w niedziele i święta rzym. kat, od 11 maja do 31 wrze­

śnia 1.11

Do L ubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 11 maja 
do 8 września 225

Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna-



11
k. Byrekcya kolei państwowych we Lwowie.

321/15 III. ex 1913

Rozpisanie budowy.
(6427 1—2)

C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
•argu wykonanie robót budowlanych z okazyi projektowanego rozszerzenia stacyi 
e Miasto w kin. 20*9,21*3 linii Mezo-Laborcz-Przemyśl.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być wykonane 
31 października 1913, należy wmieść wyłącznie na przepisanych na ten cel for- 

larzach w zapieczętowanych kopertach z napisem:
„Oferta na roboty budowlane z okazyi rozszerzenia stacyi Nowe Miasto-' najdalej 

6 czerwca 1913, 12 godzina w południe w protokole podawezym podpisanej c. k. J)y- 
cyi kolei państwowych, lub toż przesłać je pocztą, jako polecone przesyłki, tak, 

w oznaczonym terminie tamże nadeszły.
Komisyjne otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem mogą być obecni 

erenci, nastąpi 7 czenvca 1913, o godzinie 12 w południe.
Wadyum, które w razie plzyjęcia oferty, służyć ma jako kaucya., wynosi 2.000 ko- 

•on (dw7a tysięcy koron), uiścić je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych równocześnie z wmiesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci 
pozostają w słowie do 30 czerwca 1913 włącznie.

Ogólne i szczegółowe warunki wykonania robót budowlanych, przeznaczonych do 
■rozdania, jak rówmież odnośne plany są wyłożone do przejrzenia w oddziale utrzymania 
i budowy kolei w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, oddział III.,
II. piętro drzwi Nr. 206, gdzie również można otrzymać formularze na oferty z przyna­
leżnymi wykazami poszczególnych robót, jakoteż przepisy szczegółowe dla wmoszenia ofert.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, jak również 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wmiesienia nie będą uwzględnione.

O. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawm przyjęcia lub nieprzyjęcia po­
szczególnych, lub też odrzucenia wszystkich wniesionych ofert bez podania powodów’.

Lwów, w maju 1913.

C. k. Dyrekeya kolei państw owych we Lwow ie.

»4 la t  i s t u le n ia la t  i s t n ie n ia  5 4

Najstarsza i najpoczytniejsza ilust.raeva polska

TYGODNIK IU.USTR8WAN
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„Tygodnik lllustrowany“ w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
H e n r y k a  S ie n k le w le z a  p. L

„Pod Dąbrowskim^
X iliis ln ic jau ii W ojciecha Kossaku  

W ła d y s ła w a  K c y m « iita  p. t.
„Insurekcya*

W a c ła w a  S ie r o s z e w s k ie g o  p. t.

„Bieniowski*
H o lc s la w a  F r u s a  dwie ostalnie nowele

„Ozlwni ludzie" i „Nic nie ginie",

. a

P r e m ia  T y g o d n ik a :
poświęcone najwybitniejszym po 

SCI ‘ i obcym 12 dużych

C y k l i lu s t r a c y i  w ie lo b a r w n y c h .

J J poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
I j l h k d ł t  “  p O u l c B U  ‘ i obcym 12 du żych  tom ów  roczn ie .

prenumeraty: 
W e  Lw ow ie :

kwartalnie
półrocznie
rocznie

kwartalnie
półrocznie
rocznie

6-80 koron 
13’60 koron 
27-20 koron

oprawą książek 8'30 koron 
16-60 koron 
33-20 koron

W  G alicyi z p rzesy łką  pocztową:
7'20 koron z oprawą książek 8 70 koron

14-40 koron „ „ 17-40 koron
28 80 koron „ „ 34-80 koron

Prenumeratę przyjm ują: A dm inistracja Tygodnika Illustrow anego  
w e Lw ow ie, u lica  Jagiellońska 3,

oraz wszystkie księgarnie i M u ra  dzienników.
Numera okazowe bezpłatnie.

R o e z u t k i

33

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron.
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

Wielka willa w Raguzie
p rzep ięk n e  po łu d n io w e  po łożen ie , w id o k  na m orze , o b sz a r  około 25 m o rgó w  

z w inn icą , park iem  sz p ilk o w y m , d rz ew a m i o rzech o w em l, f ig o w e m i, m igd a -  

lo w em i etc., ba rd zo  n a d a j ą c a  s i ę  na s a n a t o r y u m  — do sp rzedan ia .

Bliższa wiadomość: B iu ro  d z ien n ik ó w  S o k o ło w sk ieg o . — Jagiellońsk a 1. 3 . L w ó w . —

„Gazeta Lwowska" Nr. 112 z dnia 18 maja 1913.

1913 ROK XY.

ZA PH 0SZE K IE  D 5 F8ZBDP&ATY MA

NOWOŚCI MUZYCZNE
$fgiesięezBiifc E ife ra e k o -n u to w y  

p o św tę c e s sy  titwosr&sist f o r t e p i a n o ­
w ym  w s p ó ł c z e s n y c h  p o l s k i c h  i z a g r a n i c z n y c h

k o m p o z y to r ó w .
Na treść, pisma sk ładają  się u tw o ry : k l a s y c z n e ,  s a l o ­

n o w e ,  ta m e c z n e ,  tw yjątk i z  o p e r ,  o p e r e t e k ,  oraz 
m u z y k a  d la  m ło d z ie ż y  i d z ie c i .

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i
teatralnego.

Preiiuin.erai.a w ynosi:
Miesięcznie kop. -13, z przesyłką pocztową kop. 5 0 . — Kwartalnie rb. 1 -4 5 , z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i. rocznie w tymże stosnnkn. — Za granicą rb. 7 , —

Zeszyt o ka z o .vy (10 kop.

Premia dla rocznych abonentów * szyty." Lvartośei rb. 1 kop. 35,*a)bo PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. CA N ajn ow szą  szkołę  na fo r ­
tepian  p ro f. A. Różyckiego lub za I rl». Szkołę teckn ik i fo rtep ianow ej 

rtyr. Ig. Glnssera , dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium SO kop.

Adres Redakeyi: W arszaw a, K rak ow sk ie  Przedm ieście 6.
Telefon: 143—15.

A i e n c y a  Ula G alicy i  w e  L w o w ie .  Muro dz ienn ików  ST. SOKOŁOWSKIEGO.

Telefon 233. Telefon 234.
Adres telegraficzny: ^STADTBITRE-ATJ^.

N

I

Ważne dla wyjeżdżających.

B I U R O  MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
( P r z e d t e m  P a s s iź  R a u s m a n a  9).

WYDAJE b ile ty  zestawlatno (ftundreise) do w szystkich m iast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową w ażnością z opustem 20°/0 W łoszech, 
Francy! i Szwajcaryi, rów nież b ilety  zestawiałne w  jednym  k ie ­
runku do w szystkich zagranicznych m iejscow ości kąpielow ych z 
ważnoeią 45 dni.
Powyższe b ile ty  mają to udogodnienie, iż  przerywać m ożna jazdę  
we w szystkich m iejscow ościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEJ! UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi k o le i i złod ziei 
kieszonkow ych, binro sprzedaje także b e *  ż a d i ię j  d o p ł a t y  
t .  j. w  t e j  s a m e j  c e n i e  c o  k a s y  k o le j o w e ,  zwykłe b ilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do w szystkich
m iejscow ości w G alicyi, Bukow inie i do większych m iast zagra­
n icznych n. p. Wrocław-, Poznań, Berlin, K ołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/3Ł, Bad Salzbruun, Budapeszt, Abbazia, W eneeya, 
Medyolau, Niseza, Cannes, 1 t .  p. K artonowe b ilety  nabywać m o­
żna także o jeden  dzień w cześniej.
Uwzględnia się zniżki kolejowe, legifym acye urzędni­
cze i bilety wojskowe po za służbą.

ASY GNATY do wozów sypialnych ^Europejskiego Tow-arzystw-a m ię­
dzynarodowego® do w szystkich pociągów w kraju i  zagranicą, za­
m awiać m ożna listow n ie albo telegraficznie. Przy zam ów ieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, num er pociągu i rodzaj m iejsca, dam ­
skie czy też m ęskie i gdzie się wsiada.

a K s a g  a w c a a i Ł J H Ł J i i Ł y

„M@ister der F a rb e“
oryginalne reprodykeye mifdzynarodowycii malarzy

Scorsa-pletiA i.©  s?«»©253a.ils:i 1 8 0 6 ,  1 0 0 8 ,  1 8 0 0

p o l e c a ł

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.



C. k. uprzyn. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
« w e  . Ł  w ©  w i e

F ili©  s E k s p o z y tn r y *  Kapitai akcyjny 20,000.000 kor.
W  o S o i c a c h  W  I S J S J k a c b  RezeW  10,624.000 kor.
w Tarnopolu w Nowosielicy Listy hipoteczne 209,000.000 kor.

W  W  . W  W '

wszelkie papiery wartości
‘ "i rfii « ł < w - v j  352? y***" J ł /  -̂ r.. ̂ fcn! W  r 'Wf

n & ti monety po nąjaoKMmejszym kursie dziennym, nie 
licząc M n  ej prowizji.

Z lecenia g ie łd o w e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informaeyj 

eo do pewnej i korzystnej L o k a c j i  k a p i t a ł ó w .
i wfHRuti isiin fsriaii ip a  ą  ss vm

Bezpłatne przeglądanie numerów los) w i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów priefl stratą z powodu wylosowania.

Oddział  do
|  przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500*— począwszy, oprocentowuje takowe 

po 4L% od sta, wydaje na wkładki
g j  JBE S  X  ją .  JE2 C 3  S E  JBL X .

DEC-wot3T d .o  5 0 0 0  k o i c n .  " w ^ r p ła -c s t  " bez ■ w srp oT K T iećŁ zen .ls i-  
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną

i  S c l a o w ^ k l

w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku deposytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

D robne ogłoszenia
od wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4  h a l .

T H n t » A  Posad wszelkich sił nauczycielskich, 
- O l  H I  U  wychowawczych, ofieyalistów, rozmaitej
służby. Niemezynowska, Lwów, 
Telefon 196/U7.'

Jac Akademicki

l^ l in r im u n h lin n  ł Ks wird lliomit 7-m' allgemeinen 
h U ll i l l l ld u l lu l iy  . Kenntnis gebracht, dass das dem 
Concursvermógen des Fo. Samuel Withof in iiusia- 
tyn gehńrige inwentar, hestehend aus Manufaktur- 
waaren und Hausgeriitten am 1 Jun i 191 o lim i) 
U hr vorinittags im Cfeschaftslokale der obgenanten 
Firm a durch den gefertigten Massecerwalter zur 
freihiindigen Ver;iussening gelangen wird. Die An- 
bote diirfen nicht weniger ais ein Drittel das Schii- 
tzungspreises ausmaehen und sind soleiie in dem 
oben festgesetzten Tenuinc dem Masscverwaltci- zu 
iiberreichen. Husiatyn, 15 Mai 191.1. Jakob Tokor.

P ian ino w rtobryin stanie rto sp rzeda ­
n ia , P ie k a rsk a  17, II . p.

Dlaczego 
każdy powinien nabyj 

„BALON DRZYMAŁY1
kupując go za 2 kor. w B J n r z c  St.. K o k n ło w -
sk iego  we I.wow ie, ul. Karola Ludwika 5 albo j 
ulica Jagiellońska d. Oto nietylko dlatego, że przez j 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- j 
■zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lec* i 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k ra jo w e  „Jlnzcnm  h an d lo w e ", którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 bal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe1' pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały11 odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

Sprzedam Srealność około 7 morgową z <lo- 
mieszkalnym i budynkami 

gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado 
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarzij 
ni między godz. 2—4 po południu

sądzie drukar-

*UX*X*$t******XXX*X****HUM*U**
„Muzeum pożytecznych rzeczy,

osobliwych ludzi
i ąjaw isk natury".

Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw, Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Pady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w

pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałymi. Dym z kominów przyciąga pioruny.

**■ dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow-

H szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który HK 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły ios spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 

J^n a^w szy s tk iem i^n m żliw em i niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d*. g g

C e n a  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  1 K . 6 6  h a l . ,  z a  z a l l c z n ą  2  K . 10  h a l .

I»o nabycia w  biurze St. Sokołowskiego. — Lw ćw , Jagie llońska 1. 3.

u x * * * * * * * * u u u * * u n * x u u * u u u u n u *

w m w f j F  n  
h  JL J i  JOkiJkJfc
M iesięcznik  

poświęcony sprawom polityczno-społecznym
nauce i sztuce  

W ychodzi rok XIV. w K rakow ie.
Wśród miesięczników polskich „KRYTYKA" zajmuje stanowisko odrębne, Nie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w jednej dziedzinie pracy. Dążeniem jej: niepodległość i twór­
czość. W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofii współ­
czesnej ; dyskusye jakie „KRYTYKA" przeprowadziła w sprawie filozofii monistycznej (Dr. 
Wróblewski — K. Błeszyński) lub filozofii Bergsona (Dr. Sobeski — J. Wł. Dawid) na­
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano, fj Do niepodległości i twórczości dążąc 
„KRYTYKA" stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Studnickiego, W, Feldmana, M. Sokolnickiego, Boi. Limanowskiego, L. Wasilewskiego etc. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki wybi­
tnych artystów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nu­
meru dołącza się reprodukcje wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, peezye najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury polskiej.

P R E N U M E R A T A  :
Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

20 koron 
10 koron 

5 koron

20 marek 
10 marek 

5 marek

1 0 - -  rb. 
5--- rb. 
2.50 rb.

Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 3.

P A S I F A  FRACHTOWA
ze Lwowa do w s z y s t k ic h  staeyj  
kolejow ych w  O alicyi i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
C sn a i  ko:1.! z  p r z e s y łk ę  gsocztow ę 2  k o r . 10 h a l.,

p o b ca itiem  2  k o r . 5 5  h a l.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO
Lwów, Jagiellońska I. 3.



' p s i l o n ^
za pomocą gorącego powietrza

ściśio podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
1/2 kilo kawy palonej Melange Nr. ] .............................................. 1 kor. 80 hal-
1/a „ „ „ N r. 11............................................. 2 kor. — hal.
‘/a „ „ „ Nr. III............................................2 kol. 30 hal.
ł/a „ „ „ „ Nr. IV............................................2 kor. 60 hal.
*/* „ „ Melange cesarska Nr. IJ............................................3 kor. — hal.

poleca

Handel herbaty i  kawy

Edmunda Riedla
we Lwowie* Teatralna 6.

iĘ H t Naprzeciw Katedry.
:;v '.i.

EM ANATO RYUM  RADIOW E  
a  la  J o a c h lm s th a l

w  L I I B I E M I  k o t o  L w o w a
Najsilniejsze woń? sisrczane w Europie, leczą znakomicie a a wet jupelfiie zasta­

rzałe: Reumatyzmy, artretyzmy, ischiasy, porażenia, nerwobóle, zgrubienia po zła­
maniach i zwichnięciach, gruźlicze zapalenia stawów i okostnej i wszelkie choroby 
skórne.
111 hal ii",>a ni i systemu D r. BuH iiiga l e c z ą  się wszelkie choroby  

nosa, gan iła , k rtan i i plicc.
^.paratiiiiii gim nastycznym i „Zam iera44 usuwa się wszelkie ze­
sztywnienia pozapalne i i. powodu artret-yzma, otyłość i niedo­

móg;! serca.
Rontgenoterapia specyalnie w chorobach skónsycli i kobiecy ch.

•Łazienki centralnie ogrzane, mieszkania z piecami. — Zakład elektrycznie oświetlony. — 
Czas kąpielowy trwa od 10 maja do 1 października, podzielony na trzy sezony. — W J. 
i IN, sezonie dla biednych znaczne opusty. — Staeya kolejowa, poczta, telegraf, telefon między 
miastowy, apteka publiczna w miejscu.

Dwóch lekarzy: Zakładowy D r. Ignacy ła zan ek  i wolno praktykujący D r. Rom an  
Klęsk.

Wszelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąpielowy.

T A N I A
B I B L I O T E K A

D L A  W S Z Y S T  K I C H .
0 — 0 3 3  tom y 2 a3 5  kos*. <

z  p r z e s y ł k ą  3 * 6 5  k e r .
1 KAROL LIBELT: 0  miłości, ojczyzny.
2 WINCENTY POL: P ieśn i Janusza.
3 ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
4 WŁ. K. WOYCICEJ: Am erykanin. Powieść z życia

Kościuszki.
5—6 H. G WELLS: W ojna dwóch światów. IV*i esc fan­

tastyczna, 2 tomy. 
7 Młoda Litw a. — Nowele autorów litewskich.. Prze­

łożył S Herbarzówski.
8 A. -J. KUPRIN: Olesia. Powieść.
9 WŁ. TRABCZYŃSKI: Dwa powstania poznańskie.

Bok 1846 i 1848 or?.z Proce- w Sdoabiei*.
10 Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różanek autorów
11 W. M. DOROSZ KWICZ: Opowiadania.

12—13 HELENA B.ÓHLAU: Pół-zw lerzę. Powieść w 2 tomach.
14 LEONIDAS ANDRPJEW: Życie człow ieka. Wpięciu

cbrar-seh Z pre-b £:Hrr;
15 EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jeg o  istota i od­

działyw anie.
16 PIOTR NANSEN: Próba ogniow a. Soweile.
18 WiKTOR DYK: W styd.

No-19 ARTUR SOHNITZLER: Gdy się dach zam roczy 
welle. \

20—21 WŁADYSŁAWA NI DECK A : W im ię  praw . Powieść 
w 2 tom ich

22 Młoda S osya . Nowella W tłum H. Olculzkiej.
24 Jen, 1GN. PEADZYNSKU Czterej ostatni w odzow ie |  

polscy przed sądem hi story i, (Poniatowski, Ko 
śeiuszlfo, Chłop*cki, Skrzynecki), 2 tomy,

26 P oeci-L egioniści. Wybór ich  poezyi. (Wy W  Go­
debski, Andrzej Brodziński. 8ekTew.sk*, Górecki, 
Tymowski i inni).

R azem  23 to m y  z a  i !u85 k o r .

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
w e  L w o w ie , u lica  J a g ie llo ń sk a  3.

Zamówienia na prow lncyę, w ysyła się  odw rotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto.

O

m e r  kolei O W? € e n a  4 0  h a le rz y .
Biura dziemaik^w St. Sokołowskiego. Lwów, J&gieHsńsk® i. 3.

Walne Zgromadzenie
spólników fabryki wyrobów z papieru S. W. Niemojowski 
i Ska, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, odbędzie 
się we Lwowie, dnia 24 maja 1913, o godzinie 6 wieczór 

w biurze fabryki przy ul. Asnyka 9.
^ P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odczytanie i przyjęcie protokołu z 21 stycznia 1912.
2. Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1912.
3. Sprawozdanie Komisy! rewizyjnej
4. Wnioski.

Zawiadowcy:

Niemojowski, S c t a l z ,  dr. ISEchaiewsk!.
Źródła żelazne ze znaczną czynnością radium , kw as w ęglow y, bogate kąpiele stalow e, wzma­
cniające kąpiele borow inow e, racjonalna knracya w odolecznicza i m leczna (kefir, kumys i t. p.). 
H  f t M w s «  w  Karpatach bukow ińskich, staeya kolej o fi a u ujścia Dorny i Złotej B ystrzycy, 

U  0 4  B . S  12 godzin od B ukaresztu, 11 godzin od Lwowa, 10 godzin koleją od ' K isze nie w:t, 
■ * * *  6 godzin koleją od Jass. Telefon międzymiastowy — Monumentalny budynek kąpielowy
z oddziałami leczenia: terapią, elektryką i kąpielami świetlnemu. gimnastyka lecznicza zapomoeą aparatów 
Zandera, hygieniczna gimnastyka dla dzieci, balneologiczne laboraforymu i instytut Bontgena. P aw ilon  
izolow any, w odociągi górsk ie , kanalizacya, elektryczne oświetlenie, miejsca do zabawy. 2 razy dziennie 
koncert kapeli wojskowej (63 p. p.), wycieczki w okolice rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie, wozem, 
na koniu i tratwie. Nadzwyczajne skutki przy chorobach nerwowych, kobiecych, serca* niedokrewności, 
przewodów krwionośnych, ekssudatacb. Prospekty bezpłatnie. Lekarskich objaśnień udziela o. k. lekarz 
zdrojowy ces. radca Dr. ABTUR LOCHEL. Wyjaśnieńeo do pomieszkali udziela Biuro komisyi zdrojowej 
w  Dorna- Watrze.-

Portret Adama Mickiewicza
reprodukeya

z słynnego obrazu P R U S Z K O W S K IE G O
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 1 i 8  koron ( z s L ż y  rd  r a m )  

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowincjo dolicza się i  korom;.

Wszystko najdokładniej p su je
jeżeli ssżywa się krojąm

I,

m >1

do nabycia u
SI Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

W s c h o d n i o  g a l i c y j s k i e  k o l e j e  l o k a l n e .

w
a k e y o n a r y n s s s ó w

Towarzystwa akcyjnego Wschodnio galicyjskich kolei lokalnych
odbędzie się

w sobotę, dnia 14 czerwca 1913 o godz. 11*30 przed poł.
w Ijrajowem biurze koielowem we Lwowie, gmach sejmowy lii. piętro.

P o m ą d e k  dsiem nys
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przedłożenie rachunków za 

rok administracyjny 1912.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i powzięcie uchwały nad 

wnioskami postawionymi przez komisyę
3. Postanowienie co do użycia czystego dochodu z roku 1912 

(§ 53 statutu)
4. W ybór uzupełniający Rady zawiadowezej (§ 36 statutu)
5. W ybór 3 członków Komisyi rewizyjnej i 2 zastępców (§ 49 

statutu).
6 Wynagrodzenie członków Rady zawiadowczej (§ 48 statutu).
Uprawnionych do głosowania P. Akcyonaryuszów, którzy chcą wziąć 

udział w W ilnem Zgromadzeniu, uprasza się niniejszem, aby akcye w 
myśl § 20 statutów złożyli w e. k uprzyw. austryackim instytucie 
kredytowym dla przedsiębiorstw ruchu i robót publicznych we Wiedniu 
I. Freiung 8, albo w c. k uprzyw. galie. akc. Banku hipot we Lwowie, 
lub też w tegoż filii w Tarnopolu łącznie do soboty 7 czerwca 1913.

We Lwowie, dnia 15 maja 1913,
R ad a  z a w ia d o w c z a .

§ 20 statutu. Do uczestnictwa w W .lnem Zgromadzeniu ma p raso  każdy posiadacz akcyj 
zakładowych, lub akcyj pierwszeństwa i który ogółem najmniej 10 sztuk tych akcyj 
najpóźniej w dni 8 przed zabraniem s*ę Walnego Zgromadzenia złoży w kasie Towa­
rzystwa lub w innem miejscu depozyfcowem, oznaczonem w obwieszczeniu
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n ajn ow szy ,  w e d le  p r a w id e ł  n a n ł i  sporządzony

krem tlo rąk i twarzy
Najbardziej hygieniczny, współczesny środek 

toaletowy. — Wszędzie do nabycia. 
T U B K A  HO I i .  —  P U S Z K A  1 * 6 0  K .  

Śklad n 1. RECHENA, Lwów, ul. Halicka.

L IN IA

n u -ten t
R egu larn e

praitwożeuie podróźującyek  
*n;iuym i 

p terw m raęd iiym i parowcam i 
Haiult ii rg-U  o w y -Y  ovk

H ainburg -F ilade lfia
M anihitrg-M auada  

Hamburg-środkowaHamburg-Brazylia 
Hamburg-].a Plata 
Hamburg-Arabia 
Hamburg-Porsya 
Hair.burg-Afryka 
Hamburg-Indye zaeh.

I Ameryka
Hamburg-Yeneznela 

I Hamburg-Kolumbia 
Hamburg-Kuba
Hamburg-Meksyko

Aiitivei'fvia-Maiiada.
Lini i Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie 

wszystkich swoich nowojorskich parowcach

cztery klasy przewozowe
I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i międzypo- 
kład. Parowce L inii ham burg-A m eryta dają 
przy znakomitem utrzymaniu, prędki i wygo­
dny przewóz dla podróżujących w kajutach i 

wychodźców.
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej rcprezentacyi lin ii: 

H am bu rg - Am eryka  
W iedeń , I. K ik rn lnerslrasse S8 

albo do jej agentur

we Lwowie, o!. Gródecka 95, 
w Gzernioweanh, Herzenpsse 16.

M a g d e b u r g - B u c k s u .
Filia Wiedeń III. A tn Nemnarkt 21.

Zastępcy: Chylewski &  Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8.
3 n a jw yższych  odznaczeń

1910 Bruksela, Buenos Aires.
1911 Bo!ibuix, Turyn, Drożno. L O K O M O B IL E

dla nasyconej i

p rzeg rza n ej pary
Oryginalnej budowy Wolfa 10 — 800 koni nar. §&&

" M
Najkorzystniejsze źródło s ity  g j  

dla w szelk ich  gałęzi przem ysłu. |g |

Dotąd wyprodukowano około 1 miliona koni par.

B I I I I I I I I I I B I l B H I I I l i a i l l l H I K i a
LP Rządowe uprawniona K®

“  Fabryka wód mlsi©ral$ay©!a sastucznyck "
aai i sp e c y a ln y c h  lecz n icz y ch  aa
* *  pod firmą

"  K . RŻĄCA i CHM CRSKI Z
w  K ra k o w ie , ufi, iśw. Gerłr>utif|f 1. 4

_ wyrabi a pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e  “
_ _  odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblershiej,

Seltcrskiej, Vichy, Maryenteadzkiej, Hetnburg, Kissingen, tudzież 
___ SPE C Y ALN E  LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz _ _  

_ _  normalne w od y  mineralne z przepisu prof. Jaworskiego.
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. ^

■ BBBBBBBBBBBBflBBBBBBBBBBBBBSBBB!@

ST A M P IL I
kauczukowe i metalowu
dla c. k. sądów , starostw,  
urzędów  podatkowych i t. p., 
N U M ERATO RY w raz  z dato­
wnikami do prezentowania  
aktów, marki p ieczątkowa-  

ne, obcęgi do plomb, 
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASE11MAN, rytow nik.
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

Odznaczony MEDALEM  R Z Ą D O W Y M .  
Cenniki bezpłatnie.

Perlu, saskiej S/.w,-ijearyi nad Laba. N aturalne źródła |  
żeluziste do picia, sol. sosn. iglaste, błotne, z kwasu « 

węglowego, elektryczne kąpiele wszelkiego rodzaju, elektr. kąpiele świetlne i t. p. Oświe- g 
tlenie elektryczne, gazowe, wodociągi, place do Lawn-Tennisa i krokictu. — Codziennie |  
koneert. — Prospekty przez m agistrat miasta. - - - - - - - -

«? lia .»  jml « i m . mm

Zmiana lokalu!

KOPEENIGII i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracow n ię  i 
sh ia il tow arów  opty­
cznych i  u i e c l i a n i -  
CKiiycli do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej I. IG.
(O b o k  K aw ia rn i W ied eń sk ie j).

i i  r  W

n m n n n n m n m m u m
Parowa fabryka wyrobów stolarskich i parkietów

BH i C I  W C 2 L E L A K
w e  L W O W I E , is l. iL y c z a lto w s k a  1. 2 7

poleca wielki zapas

(leszczułek posadzkowych
które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysu­
szonego materyału, w specjalnie na ten cel urządzonych 
3 dużych suszarniach, oraz parkiety w najrozmaitszych 
deseniach. — Fabryka utrzymuje na sk ład /7 :• gotowe opaski, 
listwy do podłóg i t. d. oraz przyjmuje wszelkie roboty 

stolarskie, budowlane, okna, drzwi, bramy i t. p.

W łasn y  tartak  w Itzęśni i 'o i» i ( ie j .

Poszukuje do kupna klocy dębowe, bizosiowe, 
jaworowe, sosnowe, świerkowe.

I.wów , ul. A k adem ick a
Najwiekszv magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złofo i kamienie. 
'Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

W  I  M A
naturalne czysto niczaprawinne alkoholam i, w ę ­
gierskie , austry; ckie, francuskie, reń­
skie, hiszpańskie w najlepszej jak ości po 

cenacli najtańszych poleca  
handel herbaty, k a w y  i w ina

EDMUNDA R1EDLA, LWÓW.
Wylęgarnia

K . 4 5  —  w y lę g a  l e p i e j  o«l k a ż d e j  
l t u r y .  D a r m o  n a  p r ó b ę

(j. Miicke, Pottendorf Nr. 30
obok Wiedniu.

Setki refer. i świad, całej monarchii gr. i fr.

Regularna i bezpośrednia komunikacja pasażerów his, w y k w i n t n i e  u r z ą d z o n y c h ,  
p o ś p i c s z u j c l i  p a r o w c a c h ,  oraz ekspedycja wysyłek frachtowych z T r y c s tm  <lo

Pó liion ic j i m e r y k i

w p r o s t  d o  M i i i i i d y
i Bo liid iiio iłc j A m eryk i

N a j b l iż s z e  o d ja z d y  d o  A m e r y k i  P h l n o e n e j :
Martha Washington 24 maja 1913.
Ksiser Fruń z Joseph I. 31 maja 1913.
Laura 14 czerwca 1913.
Argentina 21 czerwca 1913.

N a j b l iż s z e  o d j a z d y  <io K a n u d y  :
Polonia 31 maja 1913.

N a j b l i ż s z e  o d j a z d y  d o  A m e r y k i  p o ł u d n i o w e j :
Alice 5 czerwca 1913.
Columbia 12 czerwca 1913.
Sofia Hohenberg 26 czerwca 1913.
Oceania 3 lipca 1913.

Szczegółowych iiiiorm acyi udzie la ją : TKYI3ST: Dyrekcja, Via molin pi- 
colo 2. — W I E D E Ń :  Biuro pasażerskie, LI. Kaiser-Josefstrasse 36. — L W Ó W : Biuro 
pasażerskie Gródecka 1. IBS. — GKEKATOWCJH: Bi uro pasażerskie, Rathaus- 
strasse 11. — K R A K Ó W :  Generalne zastępstwo Goldiust i Ska, ul. Lnhiez J. 2 .  — 

Ś T A R N O P O L :  Główna ag neya (Emil May).

Prawdziwe mstsrye berneńskie
1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 20 koron

Sezon wiosenny i letni 1913 
5 K tr 8* O X

iiitr. 3*10 długi
kompletny garnitur 

męzki
surdut, spodnie i kamizelka 

kosztuje ty i i i o  
1 kupon na czarny ubiór salonowy 20 k o r .,  
tudzież uiatfirye na zarzutki, lodca dla tury­
stów, kamgaruy jedwabne, uiaterye na suknie 
damskie rozsyła po eonach fabrycznych, zna­

ny jako rzetelny i solidny 
SKSLAD 1’AK RYO K SY SIUKSIA

S1E6EL-IMH0F w BERNIE (M u r a w y )
(P róbki darmo 1 oplatnlc). 

K orzyści dla prywatnych odbiorców, wynika­
jące ze sprowadzania w prost sukna od" firmy 
Siegel-Imiiof są znaczny. Stało, najtańsze 
ceny. W ielki w ybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze, wykonanie nawet małych zle­

ceń przy zupełnie świeżym towarze.

Nagrodzony złotymi medalami na wystawach 
w Neapolu, Paryżu i Nowym Jorku.

Jedyny w nauce dotychczas znany 
Środek przeciw nlewydawaniu moczu, 
białym upławom, inptencyi, prze­
szkodom krwi i dolegliwościom z po­
wodu menstruacyi, którego używa się 

z dobrym skutkiem.
Bezwarunkowo nieszkodliwy. 

Działa szybko i dokładnie.
G łów ny sk ład  w P m iu y ś lu  w c. k . 
obwodowej aptece 31. S c h w a r z a  
e. k . dostawcy nadwornego, dokąd  
należy skierować wszelkie kore- 
spondeneye, które szybko i  dy­
skretnie zostaną załatw ione. —  
C e n a  w flaszkach j»o <* i  IO  K .,  
a w form ie tabletek: po 4 K .  

za pudełko.

Księgarnia Tolska
we Lw ow ie , u lica A k adem ick a  I. ił a,

poleca dzieła pedagogiczne

P. R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkole i Domu bezpłatnie, bo bez 
nauczyc ie la , z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A M O U C Z  E K
P o lsko -u iem iecb i kurs I szy kor. 2 40 

kurs ILgi kor. 4 80.
P o lsk o -F ran cu sk i kurs I-szy kor. 3 60, 

kurs Il-gi kor. 9 60.
1‘o lsk o -Ą n g ie lsk i kurs L-szy kor. 2 30, 

kurs ll-g i kor. 3 II0.
SNdsko-Kosy jsfcś kurs l-szy kor. 4'20, 

kurs li-g i kor. 5 40.
JS c z p J a łiic  zeszyty wysyła księgarnia po nade­

słaniu 15 hal. na porto.

Nakładem c. k. Mamiestnieiwa
wydany

M M M M i m
Król. Salicyl i Lodomeryi

z Wielkiem Ks. Krakowskiem
na roK

1 9 1 3
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., nu prow in­
c ję  z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu  

za  za lic z k ą  n ie  w y s y ła  s ię .
Ogłoszenie.

Kóiko rolnicze w Wołczkoweacł 
p- Nuszczc w powiecie Zborowskirr 
zostało rozwiązane.

Wołezkowce, 8 maja 19.13.

Paweł Franków 
b. przewodniczący.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


